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Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem t L 1-a strona 40 (1 
za w nrm I lam. strona 5 Uuo, « 
ekicic 40 |r.; nekrologi 25 gr.j twy-
tcisjn. 15 (jr 1 itroną 10 Umów. dro
bna 12 jr. aa wyraz; dla poizakuja-
•yoh pracy 10 gr , n»|mni«j»ie ofto 
u.nie 1.20 iŁ; dla bczrobotn. 1 11. 
Ogłoszenia dwukoiorowt o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczna 1 

trójkolorowa o 100 proc. drosaj. 

Za termin druku admtatetiacja aat 
odpowiada. - P. K. O. Nr. »WW 

Nowy gabinet hiszpański. 
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i prośbą o błogosławieństwo. W piśmie 
lem zaznaczono iz w akademii b-erze 
udział Prezydent Rzplitej. Chóry wyko
nały pieśni, a ostatni przemawiał nun
cjusz Marmaggi, który w imieniu Ojja 
Świętego 

dziękował wszystkim uczestnikom 
akademji. 

Zgon posła Kirszbrauna. 
Warszawa, 23.2. — Wczoraj nad ra

nem zmarł po dłuższej 
chorobie serca 

poseł na sejm Eljasz Kirszbraun przy
wódca stronnictwa ortodoksów Aguda 
Izrael. Zmarły był radnym m. Warsza 
wy i prezesem gminy żydowskiej. 

Ostatnim 
czynem politycznym 

posła Kirszbrauna był ogłoszony przed 
wyborami do sejmu list do marszałka 
Piłsudskiego, w którym zmarły wyłusz-
czył postulaty ludności żydowskiej w 
Polsce. 

Poseł Kirszbraun w uznaniu zasług 
bvł ostatnio przedstawiony do odznaczę 
nia orderem „Polonia Restituta". 

KANDYDAT DO TRONU ANGULSK1EGO. 

Antbony Hall 
31-letnl kupiec z Herefordu wystąpił z żądaniem 
oddania mu tronu angielskiego, Jakr bezpośred
niemu potomkowi Henryka VIII z mdu Tudorów 
Wystąpienie Halla wywołało w Anglii olbrzymie 

wrażenie (F.) . ,. 

Triumfalny powrót włoskich lotników. 

Włoscy lotnicy z generałem Balbo (x) na czele po powrocie z Brazyljl 
śpiewania hymnu faszystowskiego. 

do Genui, podczas 

Przesłuchanie ostatnich świadków. 
Częstochowa, 23.2 (Od wł. kor.) W 

dniu wczorajszym wyczerpana została 
lista alibistów powołanych celem usta
lenia czasu i miejsca w którein oskarże
ni znajdowali się 

krytycznego dnia-
Dziś w poniedziałek zbadani będą pozo

stali świadkowie wezwani przez obronę 
Już w trakcie rozprawy. 

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła sie po 
godzinie 10-ej rano. Przed południem 
przewód będzie zakończony, a po po. 
ludniu 

rozpoczną się przemówienia. I 

mm W PI 
Policja rozpędziła tłum. 

Łódź, 23 lutego W dniu wczoraj
szym o godzinie 3 po południu robotmcy 
hut szklanych w Piotrkowie, w liczbie 
do 500 osób. urządzili zebranie, na któ-
rem zaczął przemawiać 

Jakiś nieproszony osobnik, 
który poruszył sprawę likwidacji PPS-u 
lewicy i począł namawiać do ulicznych 
wystąpień w Piotrkowie w dniu 25 lute
go. Zjawiła się, zawiadomiona o odby-
wającem się nielegalnie zebraniu policja, 
która wezwała tłum do rozejścia się. 
Ody to nie poskutkowało rozproszono 
tłum siłą a mówcę odprowadzono do ko
misariatu. W tłumie znaleźli sie tacy 
którzy nawoływali do odbicia zatrzyma 

Hiszpańskie kontrasty. 

jypllłl 
sski- boi, 

*cena uliczna w „ostatki" U dołu: Tego «ajnexo dnia oolicia rozpędzała de-
monstrautów. (F) 

nego. a nawet do rozbrojenia policji. 
Odniosło to ten skutek, że podżega

czy zatrzymano. W czasie odprowadza 
nia zatrzymanych do komisariatu 

tworzyły się zbiegowiska, 
co skłoniło policję do kilkarotknego roz
praszania tłumu. 

Odv aresztowanych wprowadzono 
do lokalu policji, w wewnątrz rozległy 
się krzyki. Jakby echem odezwały się 
natychmiast pojedyncze głosy „nie bić!'' 
Były to jednak znane znaki komunistów 

W komisariacie policji okazało się, że 
zatrzymanymi jest 

poseł na Sejm Stanisław Burzyński. 
Po wylegitymowaniu został on nie

zwłocznie zwolniony. Natomiast pozo
stałych 6 osób (2 kobiety i 4 mężczyzn) 
zatrzymano celem przeprowadzenia do 
chodzenia i skierowania sprawy na wła
ściwą drogę za opór władzy i zakłóce
nie spokoju publicznego. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych. 

Nowa armia Niemiec. 
Rewja sił zbrojnych „Reichsbanneru". 

Berlin, 23.2. (Od wł. kor) Wczoraj [że 160 tysięcy członków zostało wyćwi 
w Lustgartenie odbyła się wielka rewja 1 czonych 
sił zbrojnych organizacyj republikań
skich z .Reichsbannerem" na czele. 

Uczestników demonstracji liczono na 
120 tysięcy osób 

wśród których po raz pierwszy znajdo
wały się tak zwane formacje obronne 
powołane do walki 

z hitlerowcami. 
Dowódca Reichsbanneru oświadczył 

na specjalnych kursach. 
W miarę potrzeby będą powołane dal 

sze rezerwy, które są gotowe do marszu 
z 32-ch okręgów przeciw hitlerowcom 
i komunistom- Dzięki Reichsbannerowi 
Niemcy posiedli nową armję wynoszącą 
blisko 

pół miljona ludzi 
co stanowi poważne wznowienie sil 
zbrojnych Niemiec. 

Nieudane demonstracje komunistów 
przed więźniem w Krakowie. 

Kraków, 23 lutego. Przed więzieniem 
Sądu Okręgowego w Krakowie usiłowali 
wczoraj urządzić demonstracje przea'w-
państwowe miejscowi komuniści. Była 
to 

próba sił 
przed zamierzonemi wystąpieniami dnia 
25 b. m. w tak zw. „Dzień głodu". Aresz 
towano kilkunastu demonstrantów. 

d z i e ń z j a z d u 
Związku Miast Polskich. 

Kraków, 23 lutego. W wielkiej sali 
starego teatru rozpoczęły się wczoraj 

dwudniowe obrady 
walnego zjazdu Związku Miast Polskich 
z udziałem 500 delegatów. Obrady otwo
rzył prezydent Słommski.Powitalne prze 
mówienie wygłosił komisarz rządu m. 
Krakowa inżynier Rolle. 

Radca m ejski we Lwowie Szczyrek 
zaprotestował przeciwko rozwiązaniu ra 

dy miejskiej w Krakowie oraz przeciwka 
udziałów- w zjeździe 

członków rady przyboczne]. 
Sprawę tę odesłano do komisji weryfika
cyjnej, która wniosek radcy odrzuciła. 
Gdy uchwalony został nowy statut zwiąż 
ku przystąpiono do dyskusji naj kredy
tami budowlanemi. Dziś zjazd będzie za
kończony. 

Odeon 
P r z e j a z d 2. 

Dziś i dni 
następnych 

Wodewi l 
Główna 1. 

Dziś i dni następnych wznowienie 

John Gilbert 
oraz RENEE ADOREE 1 SLIM 

we wspaniałym arcydzieła 

Wielka Parada" 
Nadprogram: F A R S A : 

Dziś i dni następnych film p. t 

Dramat pi«kna| córki milionera, która omal 
ni . padła ofiarą własnej lakkomyilsoiei 

W roli głównej: 

SUE CAROL i DAWID ROLLIAS 
Nadprogram: F A R S A . 

W Y B U C H W S Z K O L E . 
Nauczyciel i 11-stu uczniów zostało rannych. 

Toruń. 23 lutego (Od wł. koresp.) — 
W czasie doświadczeń fizycznych w 
szkole powszechnej w Solcu Kujawskim 
a»fitą,pii wybuch 

gazu piorunującego. 

Dokonywujący doświadczeń nauczyciel 
Jaskólski odniósł bardzo ciężkie okale
czenia. Prócz niego 11-stu uczniów u-
legło poparzeniom. Urządzeni* klasy 
zostało Polszczone. 

ODKRYCIE NOWEGO LADU. 

Rlesser Larsen 
znany pilot norweski, odkrył w pobliżu blegunt 
południowego nowy Ud, który został nazwany 

-Krajem księżniczki Ragnhttdy". 



GOŁY l i l l O I 
w kopaln i Nothberg. 

Berlin, 23 lutego. Jak już donosiliśmy, 
w kopalni Notbcrg koło Akwizgranu na
stąpił wybuch gazu, który pociągnął za 
?oba narazie wydobytych 

29 ofiar. 
Przyczyna nieszczęścia nie została do
tychczas wyjaśniona. 

Już w kilka minut po alarmie wyru
szyły załogi ratunkowe, uzbrojone w ma 
ski gazowe wgłąb kopalni. 

Na głębokości 600 metrów 
przedstawił s;ę im straszny widok znisz
czenia. Słupy, podpierające chodaki 
by>y połamane jak zapałki, zwłoki nie-
szczęśliwych częściowo nie do poz.ia-
nia pokaleczone, miejscami wskazywały 
ciężkie oparzel :ny, niektóre ofiary trzy
mały przed ustami chustki do nosa. aibo 
związały sobie chustkami usta i nos, aby 
się uchronić przed trująccmi gazami. 

Wedle niesprawdzonej jeszcze poglo 
ski. w kopalni jest zamkniętych 

leszcze 25-ciu górników. 
Na wiadomość o nieszczęściu zebra

ły się przed kopalnią ogromne tłumy a 
zwłaszcza kob ;ety, czekające na wiado
mość o swych mężach, pracujących w 
kopalni. Wstrząsające sceny działy się 
gdy bramy kopalni otwierały się a nie
szczęsne ofiary wynoszono na marach. 

Co opowiada świadek katastrofy? 

Jeden z uratowanych górników opo
wiada, co następuje: 

Była to niebezpieczna ucieczka i 
chyba cudem uratowaliśmy się... Jakaś 
dzika pogoń... Pędziliśmy naprzód ogar
nieni tylko jedną myślą, aby wydostać 
się na górę... Rzuciliśmy lampy. abv 
nam nie przeszkadzały w biegu. W ciem 
ności uderzaliśmy o ściany i raniliśmy 
się do krwi. 

Nikt nie mówił ani słowa. Z ganku 
do ganku lecieliśmy jakby diabeł nam 
siedział na karku. Wreszcie wynurzyła 
się przed nami winda. Byliśmy uralowa 
ni i wyjechaliśmy na górę. W świetle 
mogliśmy s;ę ledwo rozpoznać, gdyśmy 
na siebie spojrzeli, tak byliśmy zabru
dzeni 

1 pokryci krwla". 
Wedle imformacyj załóg ratunkowych 

wybuch był taki silny, że kilkunastu gór 
ników zostało daleko odrzuconych do 
ścian, o które rozstrzaskali się nie do po 
znania. Jeden z koni został odrzucony 
o 50 metrów i znaleziono go jako niefo-
remną masę. 

Akwizgran. 22 lutego. — Z Rschwci-
ler donoszą, że w ciągu ostatniej nocy 
wydobyto z kopalni Reserve jeszcze 
dwu zabitych. Liczba ofiar eksplozji wy 
nosi dotychczas 32. 

Morderstwo na dworcu kolejowym 
w Z g f a r z u . 

Zbrodniarza me uiąto. 

Kronika piotrkowska. 
BOLĄCZKI PODATKOWE MIESZKAŃ 

CÓW PIOTRKOWA. 
Z kół obywatelskich miasta zwróco

no na już kilkakrotnie uwagę na to, żt 
Magistrat ,,dusi" w sprawach podatko
wych drobnych płatników, którym bez 
pardonu za najmniejszą zaległość zarżą 
ii/a sic licytacje ruchomości, podczas 
gdy płatnicy, od których należą się grube 
tysiące, są jakby przez sekwestratorów 
miejskich faworyzowani. Podano nam 
izereg przykładów, które narazie nie 
publikujemy. 

WALNE ZEBRANIE TOW. WŁAŚCI
CIELI NIERUCHOMOŚCI. 

Doroczne walne zebranie vtow. wła
ścicieli nieruchomości w Piotrkowie od
będzie się w sali im- Kilińskiego, dnia 8 
marca br. Na porządku dziennym, poza 
sprawami sprawozdawczemi i organlza 
cyjneml, referat sprawozdawczy z Rady 
Miejskiej, który wygłosi prezes p. An
drzej 1'lorek. 

NOWA PRACA HISTORYCZNA 
PIOTRKOWIANINA. 

Jak się dowiadujemy autor znanej 

pracy historycznej p. t. „Historja Żydów 
w Piotrkowie", prof. N. Fcindkmd, Piotr 
kowianin, kończy obecnie nowa., obszer 
na pracę historyczną, która lako pierw
sza na podstawie badań i faktów histo
rycznych praca w dwóch tomach o hi-
storji Żydów w Polsce, zostanie w tych 
dniach 

oddana do druku. 
Trzeba podkreślić z cała bezstronnością, 
że prof. Feindkind, należy do tej kate
gorii intelektualnych sił naukowych, któ 
re w swoich wywodach stoją nieza
chwianie na stanowisku polskiej pań
stwowości i historycznej obiektywności. 
7 uwagi na to prace naukowe prof. 
Feindkinda należy traktować Jako czyn
nik hamujący szowinistyczne tendencje 
sjonistów, szukających ostoi u wrogich 
polskości zagranicznych żywiołów. Dla 
tego prace naukowa tego historyka, o 
którym znakomity historyk światowej 
sławy, prof dr. Kochanowski, wyraził 
się z największein uznaniem, zasługują 
ze wszech rniar na poparcie i uwagę. 

Zgierz, 23 lutego. W dniu dzisiej
szym, około godziny 4-tej nad ranem na 
dworcu kolejowym w Zc" erzu 

została zamordowana 
kilkoma wystrzałami rewolwtiowemi ja
kaś kobieta. Nazwisko ofiary, która pa
dła trupem na miejscu, narazie nieustalo-
no. Nie ujawnieni również zostali do'ąa 

sprawcy względnie sprawca zabójstwa. 
Na miejsce przestępstwa zjechała spe 

cjalna komisja sądowo-śledcza oraz ko
mendant policji zg erskiej komisarz Pa
procki. 

Zwłok] zamordowanej kobiety prze
wiezione zostały do kostnicy przy szpita 
lu miejskim. 

Cygan w uścisKu niedźwiedzia. 
Tłuściutkie prosią sprowokowało głodnego misia. 

Łódź, 23 lutego. Wczoraj po połud
niu we wsi Kletnia, pod Radomskiem 
na podwórzu gospodarza Moszczyka. 
popisywali się cyganie sztuczkami 

z tresowanym niedźwiedziem. 
W pewnym momencie obok zwierza 
przehiegało małe prosię. „Miś" zapew
ne głodny — porwał prosie w swoje łu
py. Na kwik prosięc:a Moszczyk zrezął 
wyrywać zwierzęciu zdobycz, zaś syn 
jego uderzył niedźwiedzia orczykiem. 
Prosię poszarpane wyrwano i wrzucono 
do obory. Wówczas rozgniewany nie
dźwiedź pozrywał trzymające go na u-
więzi łańcuchy i począł dobijać się do 
obory, gdzie kwiczało okaleczone pro
się. Moszczyk z synem i cyganami 

chcąc odstraszyć niedźwiedzia zaczęli 
go bić drągami. 

Podczas walki niedźwiedź skaleczy! 
nogę Moszczykowi, przyczem śpieszą
cy wieśniakowi z pomocą cygan został 
również powalony 

uderzeniem łapy 
na ziemię. Dopiero po długiej walce cy
gana strasznie poszarpanego wyrwano 
z łap niedźwiedzich i przewieziono go 
do szp;tala w Radomsku. Stan rannego 
groźny. 

Ryk niedźwiedzia i krzyk ludzi wy
wołały panikę wśród wieśniaków. Wię
cej tchórzliwi powchod-zili na parkany i 
dzwoniąc ze strachu zębami przyglą
dali się walce. 

Palacze wyrzekają się tytoniu. 
Drogie papierosy. 

Łódź, 23 lutego. W związku z ogól
nym kryzysem ekonomicznym, zmnej-
szyła się ostatnio bardzo w Łodzi kon-
sumeja papierosów, zv/łaszcza 

tańszych gatunków. 
Szczególnie zmniejszył się popyt pa

pierosów na prowincji, gdzie ludność na 
skutek zubożenia ogranicza się w pale
niu. 

Jeśli chodzi o Łódź — to trafiki, któ

rych obrót dawniej wynosił około 400 
złotych — obecnie sięga zaledwie 150 
złotych. 

Najbardziej jednak skarżą się inwali
dzi, których zarobek dzienny jest mini
malny. 

Z tej racji wpływy do monopolu tytu-
niowego w ciągu ostatnich kilku tygodni 
uległy znacznemu zmniejszeniu się. 

Kontrola sklepów masarskich. 
A> eoficialna zwyżka cen mięsa. 

sklepów mnsar-Łódź. 23 lutego. W ostatnich dmach 
stwierdzono, że wiele sklepów masar
skich i rzeźnickich — podwyższyło na
gle ceny za wędlinę i mięso o 20 proc. 

Zapytani przez nas rzeźnicy — w 
sprawie tej nagłej zwyżki cen — odpo
wiedzieli, że nastąpiła ona w związku z 
podrożeniem żywca, a to z powodu 
wzmożonego ostatmo 

eksportu nierogacizny. - . 
Łćd^KJe. Starostwo Rrodzkic w tłu

maczeniu rzeźników nie znalazło pod
stawy do podwyżki cen i dlatego rozpo
częło dziś. zakrojoną na szeroką skn't 

K I N O - D Ź W I E K O W E 

K i l i ń s k i e g o 1 7 8 . 

, dnia 17 do poniedziałku dnia 23 Lut.do 1931 roku włącznie: 
Najwięksty film świata według sztuki -Książ. Małżonak" U o n a XanroHa i Julesa Chancela 

P a r a d a m i ł o ś c i 
W rolach gł.: Ch«™Her , J e a n o t t e M c . ^ o n a l d , Ł u p i n o Lane i LFl jan R o t h . 
— ' . A w w ioboW. nMaiala 1 świata o <oditni« 130. w dni powsiadnia e god.inie 5 30, T.30 i 9.11. N ^ ^ S ^ M a l i e ń s t w o r » « rfośc w M : B n . U r K e a t o n 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i i t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmują kobiata lekarz 
w niedziele i iwięta od 9—2 pp. 

Laczania cborób 
W E N E R Y C Z N Y C H 1 S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 z l . 

DR. 

S O M M E R 
Ul. 6 SIERPNIA 1. Teł. 220-26. 

choroby skórne, weneryczne I kobiece. Lamna 
kwarcowa. 

Od godz. 9—12 I 5—9. Oddzielna poczekalnia 
dla pan. W niedziele od 10-12. 

Dr. med. 

H . LUBICZ 
Specjalista cborób skórnych, wenerycznych 

i noczoplclowych. 
Ul. Cegielniana Nr. 43. Tel. 141-32. 

'rzyjmuje 8 — 10. 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 
I święta 9 — 1 . 

Ola pad oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 
Z. RAKOWSKI 

KONSTANTYNOWSKA 9. TeL 127-81. 
Specjalista cborób uszu, nosa, gardła I płuc. 

Przyjmuje od 12 — 2 I 5 — 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
r*mjmuje od 8—9 r., od 12—3 pop. I 8—9 wlecz 

W niedziele 1 śwwjta od 9 do 1 po poi. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Ź " P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . Wó lczańsk ie j 232, p r z y 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

D r . med . 

EDWARD REICHER 
Spec ja l is ta chorób . k o r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermją. Elektroterapją-
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 3 , 

ł . l . 201—93. 
Przyjmuje ort 8—11 rano i ed 5 - 5 wiecz 

w niedziele od 9— I p. p. 
Dla niazamOzavch ceny lecznic . 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł 

ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I moczopłetowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 — 11 | od 5 — 9 po jł. 
W niedziele I święta od 9 — 1 przed pot. 

Dla pali oddzielna poczekalnia. 

Dr. m a d . Różaner 
p o w r ó c i ł 

Spaajaliita chorób (kornych, wen.ry.znycb 
t mocioplciowych 

ELEKTROTERAPJĄ. 
nL Narutowicza 9. tel. 128 . 98. (Dzielna) 

Przyimaie od g. 8—10 rano i od 5—8 po pol 
Odćzlelna poczekalnia dla Pad. 

Dr. m e d . J M . GŁAKER 
choroby skórne i weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. 6. TeL 185-49, 

Od 12 — 2 1 7 do 8 *iecz. 

D r . H E L L E R 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne i weneryczne. 
U L NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po poł. Panie 4 — 5 . 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
przeprowadził się °» u ' -

Cegielniana 36 , tel 2 1 6 - 9 0 
Specjalista chorób skórnych I wenu-
ycznych. Elektioterapja. Leczenie 

lampą kwarcowa. 
'rzyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9. 

W niedziele I święta od 9 do 1 w pol. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Ogłoszenia drobne. 
SKARUPA Józef, ul. Pomorska 130, zgubił ksią
żeczkę wojskową, wyd. z 2-go pułku w Suwał 
kacb. 

DAJE na raty każdemu bez poręczenia męskie 
orania i męskie palta. Al. i-go Maja 36. 

SPRZEDAM budkę z węglem i magiel, Pomor
ska 104. 

2 LUSTRA trema i I ze stolikiem sprzedam, 
ul. 11 Listopada 52, II piętro, m. 14. 

TYSIĄCE CHORYCH na katar żołądka, wzdę
cia, kurcze, bóle, niestrawność, zgagę, nudność, 
wymioty brak apetytu, ogólne osłabienie etc. 
odzyskało zdrowie używając ziółka sławnego na 
cały świat Doktora Dietla profesora Uniwersy
tetu Jagiellońskiego. Żądajcie bezpłatnej broszu
ry pouczającej! Adres: Liszki — Apteka, 

kontrolę wszystkich 
skich i rzeźniczych. 

DYKTATURA 

" K E T W i 

wszelki sprzeciw stłumi silą. C"l 

Nowy hiszpański premjer adtnl 
wiada. te będzie rząd/j) wedłrt-Astrtnn 

na, zaś ręka w•i>'sko«*"'i0^ 

Zdarzenia i tfV 

u t e n t y c 

•fewielkich pokojac 
•ty w Jem\ panowi 

Draw otw\eraly 
wchodzili wyc 

pod pachą. Kie 
wy, towarzyFZ ̂  

-wróbel) I gab n 
.kancelarii z zapy 
Itóe tam Z rozkaz 

fcppy do pomniejs 
fc'dać tekst io p< 
wa wypern ono. N 
r% się ważkie sk 
P.0W9". 
U numer par>;eru*! 
Wmeptu bez num 

wrócony losta 

"^Jlo numeru. 
' pogotowie 

ew umacza! pi< 
— numerem potaży! 
jjfw _ wróbli). 

Mpis przesiano telcg 

e j 

( - ) Z Lidy w stronę S ^ ^ i k zarządu 
leciał samolot 5 pułku lutniej ^."^owce prz< 
wany przez plutonowego ^ o s t r ' komjsj; p< 
wadzkiego z obserwatorem i j t w , o n e PokoŁOWI, 
nardem Paszkiewiczem. „ L " 

Koło stacji kolejowe! 1 , Z U m iane? 
wśród gęstej mgły samoWJ ale nii 
nionych przyczyn uległ ka*jj j , " Za°8trzen,e ja] 

Ppor. obs. Paszkicw icz _P*2JL7-
przecj( 

Zwłoki ś. 

na miejscu, pilot Zawadzki 
ranny. ' 

• illfcl 7 U l ' n : e m- Heż tn v 
wieziono do Lidy, zaś cW* 
plut. Zawadzkiego odesłali 
do szpitala w Warszawie. n a r e s . 

Samolot uległ ziu>ołnerrifl3|'**. to 

u ] c s t wJTaźn 
cie? 

w r a » f * C w , i«*t pro 
• J ł n r J ^ i . Rzecz 

! z ? PHewodn'ć 

stał w Sztuttgardzie 
wniosek prokuratora 
asystentką dr. Elzą Kientó 
za masowe spędzanie plodW 

Akademja papieska w Łodzi. 
Lódż1, 23 lutego. Wczoraj rozpoczął się Pierw 

szy Katolicki Tydzień Społeczny, zorganizowa
ny staraniem Akcji Katolickiej djccezjł łódzkiej. 

Uroczystości rozpoczęły się o godzinie ll-tej 
rano odprawieniem soler^ego nabożeństwa w 
katedrze św. St. Kostki, celebrowanego przez 
J E. ks. biskupa dr. W. TymlenlecklełO. W 
nabożeństwie wzięli udział przedstawiciele 
władz. liczne delegacje stowarzyszeń kato'lc-
kich, młodzieży rzemieślniczej, szkolnej i t. d. 
W czasie nabożeństwa połączone clióiy kośilel 
ne wykonały szereg pieśni religijnych. W tym
że czasie odprawione zostały nabożeństwa we 
wszystkich łódzkich świątyniach katolickich. O 
godzinie 5 I pół po południu w sal! Domu Ludo
wego przy ulicy Przejazd 34 odbyła się, urzą
dzona staraniem Towarzystwo Kultury Kato
lickiej 

uroczysta akademia 
ku czci Ojca Świętego papieża Piusa XI. 

Program był bogaty i niezwykle urozmaico
ny. Poza kilku okollcznościowemi przemówie
niami 1 reieratami, odbyły się również popisy 
chóralne, produkcje orkiestr i t. p. — Akademjc; 
zaszczycili swą obecnością J. E. ks. biskup dr. 

5 nisrdv 

Wróbli j 
i. Mohl 

Tymienleckl w licznej asv<cie *T& e ?

 a i " *a | , 1 ( j 7 ] < ( 

przedstawiciele wła-l? i t. d. j T ' J n ' a ' v pns pr! 
Akademja w podniosłym na^"«tan \yFl«S7.cnn o, 
<•• ••' >'•< • •• •: •• [S r" f , |i i.zr.cjj 

szym ciągu uroczystości P ' ' '^ ' t i l -HY N ) ; S i o w ( T 

so Tygodnia Społeczm-go od''**]Ahi0i|W"- Ludnoś< 
27 I 28 lutego .>raz » j l^a(J ia^ 0 Ś c : a mobil 

w sali Towarzystwa ?picwac^(isjc . dobry hu 
Piotrkowskiej 24.3 popisy ^ ' ^ ł f C c W l z j ^vii 
Anny. Św. Kazimierza. " 
Moniuszki I katedry i 
ud koncertów clióral 

odbędą 
w dniu 27 lutego J. E. ks. btó 
Tomczaka p. t. „Katolicyzm ^"'jfB^ " '.v zarząd 
nego" I ks dr. Szymańskiego ^7^\frr\. \\L 
sytetu lubelskiego) - ..INtoM'™ **• 
tf>llcyzmu do kapitalizmu"; w * l 
dr. Górskiego (profesora unlw*' l 
zo) — „Zapatrywania katolicka 
prywatną" I dr. Czumy — .^"j 
cjalizm"; w dniu 1 marca dr. ™ 
ra uniwersytetu poznańskiego) 
cyzm wskazuje drogi rozwiać M 
socjainejro". Poziom wszysikic", L , . 
ściśle naukowy. [

 K Ął-AlI:f 

wróblo 
'"oźna, 

] 

po 

p°zba 
'ły 

Wienjo 

do łow 
i ik^vhy c 

' i małe < 

N a g ł y z g o n ź e b f a c ź i f c c z e r 

Kromka Pogotowia Ratunkowego 
Łódź, 23 lutego. W dniu wczorajszym, około 

godziny 4 po południu na ulicy Ogrodowej upa
dła jakaś staruszka. Zawezwano karetkę miej
skiego pogotowia ratunkowego, przed przyby
ciem której 

nieznajoma Zmarła. 
Lekarz stwierdził zgon wskutek amewryzmti ser 
ca. Zmarłą okazała się 89-letnia Katarzyna Smie 
chowska, żebraczka, zamieszkał przy ul. Ogro
dowej 36. Zwłoki jej przewieziono do prosekto
rium przy ulicy Łąkowej. 

Wczoraj około godziny 9 wieczór na ulicy 
Dolnej został pokłuty nożami przez niewiado
mych sprawców 20-lctni Jan Szostak, piekarz, 
zamieszkały przy ulicy Dolnej 12. 

Szostak odniósł 3 rany kłute klatki piersio
wej. Rannego, w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala Im. Poznańskich. Sprawców tajem
niczego napadu poszukuje policja. 

# * * 
Dziś o godzinie 7-ej rano na ulicy Zgierskiej 

został przejechany przez wóz 25-letni Wtady-
.;Iaw,_Smaczny, woźnica, zamieszkały w Łęczy

cy. Smaczny odniósł ogólne 
Pomocy udzielił mu lekarz rj 
kowego. 

• • f 
W domu przy ulicy 28 p- ^ 

czas wybuchu maszynki benzyl 
tkliwie 

poparzony 
dozorC» 

wymienionego domu 30-letni 
Lekarz miejskiego pogoto** 
udzielił mu pomocy. 

* * * 
W domu przy ulicy - P * * ^ 

drzewa ulegając ciężkim us&* 
63-letni Michał Krawczyk, za0" 
mleolonym domu. Lekarz po: 
go po udzieleniu pomocy pr^e 

do szpitala im. Poznańskich. 
Na ulicy Maurera został P°D ^ 

nych sprawców 45-letni Abra?, f> 
mieszkały przy ulicy Zsiets* J j 
udzielił mu lekarz pogotowia f 

I "j<;c 

tego wi 
7 gwałtów 
s k a t ó w 

ai 0 rVki <J 

v J k a i z e > 
,1 frzerwał m 

Tl ,no l a Lekł mi 
0 s*hłośó d 

0P°WitKĆ 
)pSo w! 

Śmierć w zaczadzonym po 
Cztery ofiary gazu węglowego 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W Bydgoszczy uległy ciężkiemu za

czadzeniu 21-letnia Helena Pałaszyńska, 
31-letnia Helena Tylicka, 35-letnia Ana
stazja Fiołkowska i 20-letnia, Joanna 
Badtke. 

Wymienione spały w pokoju dla służ
by mistrza rzeźnickiejjo Bolesława Krzy

żaniaka i zatruły się , . 
czadem z P'*^ 

Przywołany lekarz s t w fJ.jj 
ny Badtke zgon a u t r z e"d|i 
ciężkie zatrucie gazem ^jLa," 
ki Badtkówny przewie2' . (* 
cy, a Tylicką, FiołkcwslAj 
— do SZDiLo ła

cie 

swej k; 
pod j ą ł s j 

V . jes 
ł'h u • U c z c h v a 

^ C d ° w i s k a . 
•^ow, "Rytego. 
K

 3dz ła • '. 
f czas „ ^ c i 
Sa! czytaniu, 
fe ni ° d c z w ' % ; "le»ial „: 

K ^ e ś n i e 0 1 

*»« o l m e ' « ł o 
° W " V . Po„ 

Pop,".],a musze 

iva| 
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Z DY Wybujałości b iurokratyzmu 

Uprawa wojenna na wróble w Jonowie. 
wtentyczna historia z państwa sowiecKiego. 

Moskwa, w lutym. 
Wielkich pokojach zarządu ko-
*7 w Jelrą panowało wielk.e oży 
Drzw otwierały się i zamykały 

wchodzili wychodził, ludzie i 
P«l pachą. Kierownik zarządu 

tywy, towarzypz Worobjew (wo-
--wróbel) z gab netu swego wy-
bncelarji z zapytaniem: 

łwże tam z rozkazami telegraficz-
ad kilku d"i należałoby prze-

łPi-y do pomniejszych zarządów. 
V\ 'dać tekst Jo podpisu. 
F z wypełn.ono. Na końcu tekstu 

ważkie słowa: „Zaostrzo-

-» A numer papieru? Nie wolno wy-
wumertu bez numeru. 
« zwrócony Łostał do rejestracji 

aia\ri* £ Raczony wysoką cyfrą swego 

*il C t f ' T ! n o n e Pogotowie". 13.530. 
*'. Inlwjew u m a c 2 a ł p i o r o w atramen-ojsko#* 

mm^L"7EREM
 Polożyłswój' podpis."-

JL. ~~ Woblj) 

I V /yTCedSu e S ' a n o t e legraf jcznje do róż 
dopy 

u lott* 
vego SI 
atoretf 
em. 

«»"V - * > « ~ ^ r z ą d u kooperatywy w 
^ i b S Ł * Poczytał depeszę 
ifrstrjong IP^iS'.' pow atowej: 

:DÓWJS>! 
samoloMlVm; 
cgł k 
iwicz 
yadzld 

Pasa*}? 

1(,ow do 
a *e Uacyj przez umyśl 

męcja przepisowej liczby (numer aktu) u-
praw.ano polowanie na wróbla lawet no 
cą, pi zy śwjetle latarń. 

J'ndczas tej „mobilizacji" do Jonowa-. 
Jeżowkj w jnnej sprawje urzędowej przy
był prokurator powiatu Karpo*, sędz.a S; 
makjn j naczelnik policji powiatowej Dju. 
bjn. Zastalj ludność w wielkjm kłopocie. 

— Panowie przybywacie w njeodpow.e 
di.jm momencie. U nas odbywa się 

mobilizacja wróbl]. 
— Co takiego? 
— Mobjljzacja wróblj. Nakaz wyzna

czył nam nadmierną cyfrę. Nie wjemy 
wcale, jak sobie z tern poradzjć. 

Przybylj wysocy urzędnjcy n|c jeszcze 
nje słyszeli o tej mob ljzacjj, lecz nie chcie 
lj sję zdradź ć ze swą njeśwjadomością. Za 
proponował} swoją pomoc. I obecność jch 
wpłynęła na intensywność pracy. 

Pewnego dnja z sąsiedniej Aleksand. 
rówk; przybył tamtejszy obywatel. Oznaj-
mjł, że i tam także rozpoczęto „mobjijz,a. 
cję" wróbli, ale wniesiono podanie do wła
ściwego urzędu o zmniejszenie cyfry żą
danej. 

Wkrótce potem w Jonowje . Jeżowce 
stało sę njeszczęścje. Do wjelkjej szopy, 
w której umieszczono już dwa tysjące 
schwytanych wróbli, 

KR) Pogotowie 13.530 wrób 

ane? 

i 4 0 zaoi" 6 , a , e niedokładnie usły 
roî Tndzi? jakiego pogotowia 

i a n e przecie jest najwyraź-

i e m - Heż to wróbli zmobilfzo. 

•Wlblj. 

el 80=. iin Wyraźny 
• i 

13.530 sztuk 
t o . -Jzcje? 

ema } ' a , s n * A kto podpisał na. 
Spraw. * 0 Po^Pis11- T P° c 0 ' 

% w . ^st prosta: trzeba zla. w r r ? . j e s t P™sta 
'Hnis;. ̂ ' Rzecz jest pilna. Spro-
Rwo(jn Pr2ewodniczącego rady. 

^ O w a ? C y r a ( * y 8 0 w ieck ie j w Jo 
• W e n ' 2 Poważną mjną ośw!ad 

JWteto,"'. W r o ° h iest rzeczą nown 
K m > H Moh-1 

zi. 
zowano uiz nie-

dostały się koty 
i pożarły dwieście sztuk. Zwołano wjec 
protestacyjny. Przewodniczący komjsjj o-
kręgowej ośwjadczył, że zaszedł wypadek 
sabotażu. — Winnych należało zawezwać 
przed sąd, a sprawę naprawjćby się dało 
tylko gorljwszą pracą. Na zebraniu pod
dano dyskusjj jeszcze inne kwest je. Wkoń 
cu postanowiono wysiać do Jelnj towarzy
szkę Jemeljanowę dla przedstawienia za
rządów; całej sprawy. 

Towarzyszka Jem el janowa doniosła 
władzom, co następuje: 

„W sprawje mobjlzacjj w rob i ł sama ob 
jęłam kjerown.ctwo. Łowienie wróbli ma 
przebieg systematyczny ; zadawalający. 
Pomimo to pozostały jeszcze niektóre nie
wyjaśnione kwestje j z tego powodu tu
taj przyjechałam. Chłopi chcjelj wjedzjeć, 
jakie ceny otrzymają za wróble ; w jakjej 
formje uskuteczniona ma być mobilizacja, 
względnie dostawa. Czy wróble mają być 
żywe czy nieżywe. Nuieżałoby uskutecznjć 
wymjanę zdań z jnnemi miejscowością 
mi... 

Na tym raporcje towarzyszki Jemelja-
nowej | związanym z n m skandalu koń
czy sję hjstorja mobilizacji wróblj — jak 
donosi moskiewska gazeta „Prawda" z dn. 
2S stycznia b. r. 

o:—— 

Zaloty żony przemysłowca. 
Zemsta londyńskiego fryzjera. 

lekko zranił lekko-

l i 
wyk W 

s. bisWi 
/zin -
;k-E0 (PfJ 

i " ; * <>l 
i unlw 
tatolld 

y wóble. Pomimo to spra 
M»\ J**™** ponieważ chodź; o 

j^ucha ludzkości. 

J\ J "loblizacji wróbli. W zw'ą-
lię wiec mieszkańców Jo-
Ludność, zrazu zaniepo-

d , 'VośC;ą mobibzacji jok cl. do
li? J * ^ohry humor, gdy dowje-

' ' e <*odzi tylko o wronie 
Iko*' °^ w : a < 1czył nawet 

%\c n c ten'u swej mowy. 
• chCtnie mieć będziemy w po-

J p nam n e żal". 

Je. 
z uśmfo 

dJ°,J a w ieniP obecna 
' h n c W - l a r z i * d , ale kwe« 

:b wrj)rav^ 
Uę tę po 

*? :el :"l i e m - Mieszkańcy Jonowa 
ffia, . . ^ ^ o łowami wr % 

gKffdyby chodziło ' 
ta 

ważną 

"et i i ! | P - ł s c m v . v , , : ł ''o pracy 
tJ yiko dorosłych, ale nawet 

'nałe Ąrc.c-. Dla osiąg' 

Niezwykła afera, która zakończyła 
się tragiczną i niezwykła śmiercią samo 
bójczą g łównego jej pohatera, zaprząta 
obecnie umysły londytkzyków. 

Fry / jcr John Butler zjawiał się -O 
dziennie rano w mieszkaniu bardzo za
możnego przemysłowca łondyńsk^go 
Karola Lantlmna. aby osobiście zająć się 
obfitym zarostem 

dobrze płacącego kl ienta. 
Butler stykał się przy tej sposobności 
bardzo często z młodą i piękna żoną 
przemysłowca Edytą Lekokmyślna pa-
n ! z kok'Cterja odnosiła sie do bardzo 
przystojnego fryzjera, nieraz wdawiła 
się z nim w dłuższa rozmowę, traktowa
ła <ro z wyszukana uprzejmością, atako
wała bronią płomiennych spojrzeń i za
chwycających uśmiechów. 

Skoro jednak fryzjer poszedł na lep 
tego postępowania i spróbował zb! żvć 
się do urocze! żony swetro klienta, pan' 
Lanthon wpadła w istny szał 

gniewu I oburzenia. 
Uwiadomiła o tern wszystkiem męża. 
który wyrzucił fryzjera za drzwi. 

W duszy sponiewieranego czfoweka 
zawrzała żądza zemsty. Pewnego wie
czora zacza;ł się przed willą w ktVej 
mieszkali państwo Lanthonowle. W e-

,dz'ał że o tej porze wyjeżdża zwykle 
inani Lanthon do teatru czv też na kon
cert. I rzeczyw ; , ?cie niebawem za.e 
^liato auto. do którego wsiadła pan; Lan 
Mion 

w t o w a r z y s t w i e przy jació łk i . 
Fryzjer dał do nie! trzy strzały, na szczę 

ścfe tylko Jeden 
myślną kobietę. 

Następnie wsiadł fryzjer na moto
cykl i poczuł ucivkać. W pogoń za nimi 
ouścił sie pewien posterunkowy. Pościg 
trwał bard/o długo. Z podmiejskiej oko 
licy. w której znajdowała się willa Lan-
thonów. wydostano się poza obręb Lon
dynu. Fryzjer, widząc, że nie uda mu 
się uciec skręcił ku przydrożnemu drze 
wti. wpadł na nie całym pęd-zem 1 po
niósł śmierć na miejscu— 

Przed 15 laty... 

Najkrwawsza bitwa w dziejach świata pod 
Verdim rozpoczęła się przed 15-tu laty dnia 21 
lute?.) 1916 roku. Na ilustracji wid* my wspania

ły pomnik ku czci poległych wzniesiony na ert» 
zach słynnego fortu Douaumond. (f) 

-DANIE OKRUTNEJ MATKI 
Domaga siQ śmierci syna. 

W okropnej rozterce duchowej pozosta 
je pewna młoda kobieta z Villemombjle 
we Francji nazwiskiem Legay. 

Mąż jej został za ojcobójstwo zasądzo
ny na zesłanie do Gujany francusk,ej ; ma 
w najbliższym czasie, opuścć Francję na 
zawsze. Żona jego zaś ma wyrzuty sumje-
nia, że to jej własne zeznania przyczyniły 
się do tak surowego wyroku j zgłosiła się 
do prokuratora z prośbą o wznowienie pro 
cesu, ewentualnie gotowa jest towarzy
szyć skazańcowj do miejsca zesłania wraz 
z pięcioletnią swą córeczką. 

Wypadki, które poj>rzedziły skazanje 
Józefa Legay"a rozegrały się przed dwoma 
laty j mjaly podłoże 

bardzo tragiczne. 
Rodzice Legaia nje chejeli uznać jego 

małżeństwa, a raczej godz^j &,ą na nie 
pod warunkami, których młoda małżonka 
me mogła j nje chciała wypełnić. 

Zaczęło sję życje pełne przykrości, * • 
pokaczających scen | niesnasek. 

Wreszcie małżonkowie postanowili z 
niem skończyć j razem udali się nad Sek-

Dozorca chwycił króla za kark. 
Ciekawy szczegół z życia Edwarda Vii. 

Przed kilku dniami w kanadyjskiej .naćka złapał Fdwarda za kołnierz \ 
• .:• r\ i _ . i wv >..t., W l ir urn I n r 7 v p ! « c n a ł do siebie. prowincji Ontario zmarł 88-łctni WilT-tm 

Dawes majney tytuł do sławy z tego po 
wodu. że onirś bezceremonialnie złapał 

za dostojny ka rk 
późniejszego króla Anglji Fdwarda VII . 

W roku 1>60 Fdward jeszcze iako 
książę Walji podróżował po Kanadzie 
Zwiedzając jeden z pięknych,wodospa
dów następca tronu chcąc lepiej podzi
wiać maiestatyczne widowisko, rozło
ży! sie na skraju urw !ska nie patrząc na 
mrożące niebezpieczeństwo, edyż lada 
moment móirł s'e usunąć w nrzenaść. 

Wówczas to Dawes. bedacy jako do 
zorca tych terenów w pobliżu ks'ęw.'a 
nieznacznie oodpełzał do niego, znie-

przyclagnął do siebie. 
Oburzony królewicz bronił się zaciekle, 
ale mus !ał ugiąć się w uścisku silnej ła
py dozorcy. Dopiero ochłonąwszy 1 
zrozumiawszy swą lekkomyślność. Fd
ward nietylko wybaczy Dawesowi 
..obrazę majestatu", ale obdarzył go cen 
nym upominkiem 1 wspaniałomyślnie po 
zwolił mu na 

opowiadanie swe j o rzygody . 
leszcze później jako król wspominał nie 
raz że gdyby nie to. że w swoim czasie 
w pore złapano go za kark. może nie 
doszedlhy nigdy do ty tu łu władcy Wiel
kiej BrytanjL 

wanę ,aby nurtom rzeki powierzyć swe 
udrękj. Ale kobieta miała zostać matką, ro 
dzjce nie chcjelj skazywać na śmierć nje-
urodzonego jeszcze dziecjęcja. 

Samobójstwa zaniechano, ale mąż do
prowadzony do ostateczności, postanowił 

zabić swego ojca, 
uważając go za głównego sprawcę swego 
złamanego życia. 

Gdy nazajutrz zjawjł sję w domu ro . 
dz nnym, zas'ał ojca w towarzystwie ppw 
nej młodej kobjety. Padły dwa strzały. — 
Jeden, śmjertelny powalił starego Legay'a 
drugi zranił ciężko ową kob.etę. 

Józef Legay stanął pro-d przysięgły
mi, którzy skłonni bylj uznać, że czyn po
pełniony został w porywje namiętności.-— 
Za takj czyn we Francji grozj niewielka 
kara. Ale tu wdała się matka oraz żona 
oskarżonego. 

Matka orzekła, że nje spocznie, dopóki 
nje będz;e miała w swym fartuszku ściętej 
głowy swego syna. 

żona zaś zeznała, że mąż do zabójstwa 
przygotowywał się czas dłuższy, ucząc sję 

8t»zeiać z rewolweru. 
Temi zeznaniami obciążyła tak dalece 

oskarżonego, że mjmo obrony adwokatki 
został on skazany za morderstwo z preme
dytacją na dożywotnie zesłanie do Guja
ny. 

Obecnie żona skazańca żąda wznowie
nia procesu 1 oskarża sję sama o fałszywe 
zeznania. 

— Kłamałam — mówj — chcąc rato
wać swego męża. Chciałam sprawę przed
stawić w ten sposób, że mąż był zazdros
ny o ową k^bjetę, Różę Francios j ż? z jej 
powodu zastrzelił ojca. 

Mówjono mj, że zabójstwo z zazdrolci 
ńje jest karane surowo. 

Obecnie odwołam swe zeznania, a je
żeli nje uzyskam wznowienia procesu, go
towa jestem wraz z mężem j córeczką u-
dać sję do Gujany i dzjelić z njm życ;e 
skazańca. 

ROŚĆ. 
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jego mniej obawiali się jego gwałtownej 
zapalczywości niż ocenić potrafili jego 
wspaniałomyślność, dzięki której daro
wano mu jego wybuchy, a nawet obelgi 
słowne. O jego nałogu do alkoholu św.ad 
czyły sinawe policzki i oczy, zawsze z 
lekka nabiegle krwią. Zdrowie tego olbrzy 
miego draba (miał dwa metry wysoko
ści) pomimo to było tak dobre, że wszel
kie nadużycia nietylko mu nie szkodziły, 
ale były mu do pewnego stopnia potrze
bne. 

Osobnikowi tych wymiarów, zatru
dniającemu zgórą sto robotnic, nie brakło 
kochanek. Mał ich nawet więcej niż m eć 
powinien. Pomimo to nie skarżyły się na 
niego, a podczas procesu orzekły jedno
głośnie, że p. X. ne mogła mieć innych 
powodów do zabójstwa prócz chęci zdo
bycia spadku. 

Znalezjono przemysłowca bez życia na 
podłodze jego gabinetu w prywatnem je-
gc mieszkaniu. Obok niego leżał pjstolet 
automatyczny z jednym tylko wystrzelo
nym nabojem. Strzał padł zbljska, z góry 
na dół j kula przebiła serce. 

Pan ; X, zawezwana do trupa męża 
przez służącego, zemdlała, co wydawało 
się zupełnie naturalne, a po powrocje do 
przytomności opanowało ją nerwowe, nie
pokonane drżenje. Pozostawiona pierwot
nie poza nawjasem podejrzeń, pozwoliła 
utrwalić s ę wersjj o samobójstwie. 

Wersja ta nje dala s;ę utrzymać, śledź 
two wykazało absurd tego przypuszczenia 
i odsłonło njezgodę pomiędzy małżonkami 
w ciągu ostatnich tygodni. Lczny perso-
nel służbowy został wytrącony ze zwykłej 
równowagi szeregiem niesłychanie gwał
townych scen, a po śmierci swego pana 

znjenacka j z niewiadomych przyczyn po
wstał przeciwko p. X, której stan nerwo
wy pogarszał sję z dniem każdym. 

Oskarżona, zarzucana pytanjamj, dała 
się uchwycić w sjeć jakjejś zasadzki. Za
aresztowano ją j pomimo stałego, strasz
liwego, nerwowego drżenia osadzono w 
więzieniu, gdzje odw;edzjł ją p. Duval. 

— Zastałem ją opowiadał nam mece
nas — napory oszalałą z trwogj j jakkol 
wiek nje wypierała sję wjny, zarazem n;e 
przyznawała sję do njej. Skulona, jak bje-
dne zwierzę, o twarzy zeszczuplałej, którą 
zdawały s;ę pochłaniać oczy, wydawała 
bez przerwy jakieś stłum one jękj. W o-
wych czasach nje posjadalem jeszcze zad 
nego doświadczenia, ale dopomogło mj u-
czuc'e j udało mj sję zbljżyć do serca 
mej kl entkj zapewnieniem, że prócz mnie 
nie ma już przyjaznej duszy na śwjecje. 
Po jakimś czasie ustało drżenie, urwały 
sję jękj, oczy jej zwrócjły sję na mnje j 
najiełn ły sję łzamj. Rozwarte skargą usta 
przymknęły się, a po chwili jęły szeptać 
słowa, których nie dosłyszałem. Błagałem 
ją, by okazała mj zaufanje. Jakkolwjek 
byłem młodszy od njej, obchodziłem sję z 
nią, jak z dziewczynką, której winy zo
staną jej darowane. 

Dostrzegłem, jak z duszy jej wyrywa
ło się wyznanie i zarazem krzyk niewinno
ści. Bez gestu, z rękoma splecjonemj tuż 
pod zbolałą twarzą, po której staczały sję 
łzy, złożyła mj swoją spow;edź... 

Było to coś wspaniałego, niezapomnia
nego... 

A zresztą najbanalniejsza w świecie 
historja: mąż brutalny, który nieraz już 
grozjł jej śmjercią, oskarżał ją po pjane 
mu o wszystkie zdrady, które sam popeł

niał — ukryta tragedja życja męczenni
cy... Nje mogę wam tego opowiedzieć po 
njej, nie mogę jej zdradzić raz jeszcze. — 
Dość, że w obronje w'asnego życja wyrwa 
ła mężowj broń z rękj, którą jej grozjł i 
wystrzeliła: legalna obrona. Następnie, 
wobec upadku ciała, opanowało ją takie 
przerażeni, że miała wrażenje ucjeczki 
własnej duszy, zanjm sama uciec zdołała... 
Obca dusza w njej zamjeszkała, obca du
sza nją rządzjła — ne poznawała siebie... 

Ach! tak. Uśmiechacie się. A jednak 
przysięgam wam, że powjedzjała mj praw
dę j że uniewinnionoby ją, gdyby ją była 
w ten sposób wyznała przed sądem przy
sięgłych. Obiecałem jej to, po tej pierw
szej rozmowie. 

Mecenas Duval otarł zroszone potem 
czoło, poczem ciągnął: 

— Przed sędzią śledczym poprostu 
przyznała sję do wjny, trzeźwo podając 
fakty, ale n e wkładając w to serca. Dzia
ło się tak naskutek mojej rady. Rozprawa 
sądowa bvła r.ieunjlci ona, a che ałem, by 
p. X zachowała dla przysięgłych moment 
dramatyczny, jaki sobje wyobrażałem. — 
Oskarżenie utrzymywało, przyswoiwszy 
sobje tezę dawniejszych kochanek p. X, że 
należało szukać winowajczyni w osob;e, 
zainteresowanej w spadku, a osobą tą wy
dawała sję orzywjścje wdowa, jedyna spad 
kobjerczynj. Sprawa była prosta j nje prze 
c;ągała się zbyt długo. Dla nieszczęsnej 
kobiety jednak | tak dłużyła się zanadto. 
Ilekroć odwiedzałem ją w jej celj, pytała 
sję zawsze: „Czy mi uwjerzą?" — źle ro
biłem, zapewniając ją : „O ile powje im 
pani to, co mj panf powjedzjała, tym sa
mym akcentem, co mnje, 7 tą samą siłą, 
co mnie. nie beda mogli nie wierzyć pani l " ; 

A pewnego d^.ja popełniłem straszliwy 
błąd, dodając: „Może zechce mi to pani 
]M)wtórzyć, z tą samą intonacją?" — Spró 
bowała. Poprawiałem ją. Uczyliśmy sję, 
jak w teatrze. Pojmujecie? 

I znowu mecenas Duyal otarł czoło. 
— Po kilku seansach, nje wiedziałem 

już czy jest mewjnna. Siliłem sję darem
nie wpo;ć jej szczerość, któraby urato
wać ją mogła. Szukała jej także w samej 
sob;e, a sam fakt, że ją szukała, czynił ją 
nieuchwytną. 

— Nje! To nje to, wcale nje to ' — 
powtarzałem je j . — Trzymała panj r r r e 
spiec one j wstęp był krótszy... 

Zniechęciła sję. Gdy wchodziłem, od
pychała mnie ruchem wycągnictych r,!;. 
Nalegałem .wysilaliśmy sję... Wszystko 
było daremne. 

— To wina pana! — rzuciła mi kiedyś, 
— Nje jestem aktorką 1 

Nje zapomnę tego wyrazu, jak nje za
pomnę nigdy jej zachowania j niepokoju 
przed sądem. Przyjęła wyuczoną postawę, 
modulowała głos, jak nsleżało, lecz wyda
wało s;ę, że recytuje lekcję j wreszcie ur
wała, jakby zapomniała dalszego eągu 
wyuczonej lekcji... Talent, który w njej 
odkryłem, zabjł szczerość. I nic nje pomo
gło, że w obronie swej byłem szczery... 

— Trzeba talent pogodzić z szczeroś
cią — zauważył ktoś z obecnych. 

— Udało mj sję tylko uzyskać okoli*;, 
noścj łagodzące, a powinna była zoctać 
jednogłośnie uniewinniona. Nawet w A n 
glji ,mój przyjacielu — dodał, zwracając 
S;ę do mnje. 

. Zapanowało milczenie. Jako artyści, 
roaw^-Łl i imy kwestję. 

Tłum. L. M. 



Dyrekcja wodociągów zwracała owa-
•- zarządu miasta na konieczność urią-

enlfl w miejskich instytucjach, które 
tpi.',ą wielk ch ilości wody, aby bu 

>wały dla s;ebie studnie artezyjsKe, 
.</ >vuda filtrowana jest zbyt droga. 
-. tak.ch instytucyj należy ogród Z O O I J -
-zny, parki i ogi ody. gazownia, planta-

) F w Rakowcu. Zarząd m asta postano-
t i i ^.rząuzać sludn'e artezyjsk;e tam, 
{ ?ie jj-M to korzystne i oołacalne Bę-

oie zbudowane w ogród <-.ie zoologicz-
;.\m i w gazowni na Woli. W przyszłości 
I-'/.ymaią takie studn e zakłady Ogiod-

t t w Rakowcii, przvszła rzeżn a. te-
..r.y zajęte przez ogródki dzJałl:owe. 

* * * 
Autobusy miejskie w roku 1929'30 

prewiozły 14.800 358 pasażerów, wyka
zując 951.684 wozokilomctrów. Biletów 
I o 10 groszy sprzedano 56,9 proc, po 20 
!>, - 34.03 proc, po 3(1 gr. — 8.86 proc. 
;.o 40 gr. — 0.31 proc. Autobusy, które 

• początkach swego istnień a bvły zbyt 
i.'.ucno obciążone, wykazują stałe obni
żenie ilości pasażerów na każdy wo/o-
kilometr. W roku 1925 obciążenie wyr.o-
3IŁO 8.95, w roku 1926 spadło do 7.36, w 
roku 1927 — 7,8, w roku 19.'8 _ 7 54, w 
rnku 1929 — 6,5. W roku bndże!owvrn 
19.10 31 obliczona jest ilość r.przedapych 
biletów autobusowych na 16 700C00, z 
!fgo 7 milj. po 15 gr., 8 milj. po 20 gr , 
i,6 milj. po 30 gr., 0,1 milj, po 4() gr. Do
chody na rok 1931 32 przewidziane są w 
: Ą samej wysokości. 

* • • 
Oddział inżynierski przesłał do dzia

łu komunikacji magistratu orujekt wału 
ra Pelcowiżnie. ostatniego w wieńcu 
walów ochronnych, okalających, wielka 
Warszawę. Wał ten przebiegać ma nad prawym brzegiem Wisły, od nasypu mo 
r tu kolejowego do Kranie wielkie] Wur-
./awy, łącząc się Z wałem na Żeraniu. 
dutrosć wału wynosić będzie 4 i pół km 

najwyższa wysokość 7 i pół mtr. Kosz
torys opiewa na ?,oOO.OQO zł- U ile znaj
dą sie kredyty, budowa walu byłaby roz 
poczęta w drugiej połowie marca. 

* * * 
Z inicjatywy ministerjum robót pub 

i nvch w połowie marca odbędzie się 
w sali rady miejskiej w Warszawie 
Fjafed ogólno - państwowy, celem zasta 
nowienia się nad niezbędnoścą popiera 
ma ruchu turystycznego zarówno przez 
państwo, jak i społeczeństwo, głównie 
pod kątem widzenia ekonomicznego zna 
czenia ruchu turystycznego. Na zjeździe 
ma bvć m. in. omówiony projekt rstawy 
o popieraniu turystyki. W zjeździe mają 
wziąć udział wszystkie zainteresowane 
sprawami turystyki, komun !:acji i prze
mysłu turystycznego mmisterja. urzędy 
wojewódzkie, magistraty, izbv przemy
słowo • handlowe, zwią/!:i przemysłu 
turystycznego z dziedziny hoteli,stwa, 
zdrojowisk, autobusów, większe towa
rzystwa turystyczne, krajoznawcze, auto 
busowe itp. 

* « * 
Na krańcach Warszawy są studnie 

prywatne, Z których czerpie się wodę 
do picia i użytku domowego. Od czasu 
uo czasu woda ze studzien poddawana 
jest badaniom. 

JE C H O" 
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c z y s z e s c i 
Kobieta i wiek. 

Dwłe są rzeczy n;ewjadome na świe
cie: kiedy będzie dobrze | j!e kobjeta ma 
lat. Są to rzeczy njeodgadnjone. Gdy ko-
beta ma lat 12, mów] że ma 16, gdy ma 
16 n;c nie mówj, tylko robi tak, jakby 
miała conajmnjej 20, gdy ma 20 przy. 
znaje się pjerwszy j ostatnj raz w ży-
cju do prawdziwej jloścj przeżytych wio
senek, zaś od 23 roku życia do 35 stale 

W szponach szatana. 
Slreszczenie: Piękna baronówna Rose-

mane Stessen została przez swą brzydka 
koleżankę Blankę, wychowankę tajemni
czego pana Pawlina wciągnięta w siec ! 

satanistycznej sekty. Nie zdająca' sobie 
sprawy z Istotnego celu tajnych zebrań 
Rosemarie urj towal w ostatnie) ;hwi!i od 
zbezczeszczenia służący Pawlina Adolt. 
który po zbnksowaniu napastników, wy-
wló- l ją z miejsca orujastycznych zebrjń 
Blanka odwdzięczyła się mu. wyrobieniem 
posady nauczyciela w maiatku białowie
skim ojca — Peietytem Zmuszona do za
ręczenia się z księciem (hien d A->sta, któ 
ry uratował jej matkę w Monte Carlo od 
skur • epoczytaltiej gry zachorowała 
Roseti••: •'• na nerwy I wyjechała po kilku 
mi ,lo Pererytcgo, gd/.ię *nmvsz 
kai j w starym dworze, e czas spędzałj na 
samotaydi spacerach. 

Po i i . . . iczeniu nowego pawilonu przy
jechał ksiazę d'Aosta 1 zamieszkał w po
bliżu narzeczonej. 

Pewnego razu ./yiechał z nią na kon
ną przejażdżkę, podczas której zapytał I<\ 
o termin <lnbu 

Rcsemarie starała sie odwlec odpo
wiedź, gdy wtem zjawił «tę przed mml 
młody człowiek w kaszkiecie, wybawca 
Rosemarie, a obecnie nauczyciel miejsjiv 
wy ostrzegając la przed niedźwiedziem, 
który rzekomo znajdował się blisko. 

Rosemarie dała wierzchowcowi ostro
gą I wróciła do domu unikając jeszcze raz 
decydala.ee] rozmowy z kslerem. 

lednak rozmowa z matka sktonltj \* 
do próby porozumenia z księciem. Za
proponowała mu ponowną przela'.J..i<e. 
konna. 

Po drodze MflZO za pi os I i a do zwie
dzenia myśliwskiego /arneczku, w któryin 
zamieszkał lako gość barona 

Wtem wierzchowiec baronówny poniósł 
na oSlęp tar«aivy przez wilki Książę po
biegł na pomoc l zdołał zemdicna wskuiek 
uderzenia o drzewo iirat&wać w ostatnie! 
chwili od rozszarpania. Rosę nar'-.- zanosi 
Jn mv'Hwskiego pałacyku, 
we dworze niepokojono ś 
JeHżcv nie wracaiq. 

Dopiero rano otrzymano karU -.! ksfc 
cta z zawiadomieniem o wyj. '.' 
o konie. 

Rosemarie ocknęła się w tdjtku p J 
niona i obolata. 

Od księcia dowiedziała stfl o iiciłcj 
pieczeństwie. w Jakiem się ,....wuo . .•' 
Karetą odwieziono Ją do dworu ro i 
ców. 

Przez kilka dni gorączkowtła, wreszcie 
zaczęła powoli wracać do zerowia. Nau
czyciel przystał skóry zabltjch wilków 
do dworu. 

Po wyzdrowieniu RoscmaTie post.wo-
wfono że ślub z księciem odbędzie się w 
kaplicy św. Huberta w pałacyku myśllw-

ir czasem 
dlaczego 

już ma 23 lata. Po 35 roku dodaje sobje 
po jednym roku co dwa lata, tak, że w 
chw.lj gdy umjera 6ó-letti|a starowina, 
nia ona według swych własnych opowie
ści trzydziestkę. 

W Len sposób widzimy, że kobieta 
jest jstotą bardzo po wolną, potrzebuje 
ona bo w jem 35 lat, by dojść do 23 roku 
życia. Kobieta sądzj, że mężczyzna jest 
stworzeń em niezwykle naiwnem j za w 
sze wierzy opowieśc.om kobiety. A ko-
bjeta lubj opowjadać. Ach, jak bardzo 
lubj! Potrafi ona gotizjnami męczyć słu
chacza opow.adanjem o swych -sukee. 
sach miłosnych, zanudzać go przytacza
niem faktów, które stwerdzają, że ten 
usiłował popełnić dla niej samobójstwo, 
tamten z rozjiuczy wyjechał do Afryki 
Centralnej, inny wreszcie całe życje pi
sał sonety młosne, aż skończył w za
kładzie dla umysłowo chorych. Atniosfe 
ra niezdrowego podniecenia, niedomó
wień, naprężenia nerwów, kłamstwa, po. 
żądanja — oto śwjat, w którym kobieta 
czuje sję najlep ej. Kto nie wjerzy, nje-
chaj przeczyta pon-ższe krateczk). 

KONKURENCJA. 
Zofja Karbowiak 'iczy obecnie lat... 

Nje. Nje powiem jle lat ta m ła osoba 
liczy gdyż z pewnośoią skłamałbym 
niema bowiem takiego mężczyzny, któ
ryby mógł pod przys.ęg^ stwierdź.ć, że 
z całą pewnością zna jstotną ljczbę lat 
kobjety. 

W każdym bądź raz*e Karbowak jest 
istotą jeszce całkiem ponętną, co wpro
wadzało w stan dz k ego GR..' -Wu 
stk|P jc.i znajome, uznając? sję za m .1-
sze od Zosj. Może tak j było, tnois? nie. 
Wszystko jest njew adome, w ..ystko 
jc-t v./' ' wszystko zależy od mnK 
go d •objazdu, ort naszej v>jary. Ol, t r i -
ła słówko „nastroje'1 można rozmaić e 
rozur>'.;;:ć. MożniJ wjęc rcrumjeć: nst.ro-
je, ni^żn?. *o zrozumieć: „na stroje" : 

BK**H« t 5 l > : ,,nas troje". Tak sję rzecz 
ma j z krVr?:ml 'atami. Ody kto uro. 
dz| s:ę w i". 1-OS, to jeślj tym kimś jest 
Icobjeta, wer.le to nje dowo<V. ->(p ma 
o-a ?5 hrt. Pr/.cc;\vnio, kobieta u^o-red-
ni, żo ma 23 lata.' 

W l'pca jedneyo z minionych lat 7, 
m Karbowiak na ski 
walera narcz-U sję jo 
leżrr.ek: Ja'zj Wofe 
lat 21, która przez ze 
©vi,-mu Aman tow i (Sti 
mu), io Zosja jest pt* 
1 j i powiedział to Zo 

Pówrśt zruinowsiiego KttJ 
Ilona go nie chce znać... j 

Z Przemyśla donoszą: tBelgji, wysłał jeszcze dwa1'*™ 
Już dość dawno temu, jak przemyskie i pisane żó.łcią, poczem o** 

slery kupidek e zostały zaalaimowane odpowiedzi, przed ki l ' < u i^3! 
wiadomością o'nagiej ucieczce zagranicę 1 kował powrót swój d? 
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niejakiego Zachariasza Silbera właści
ciela składu towarów bławalnych, pizy 
ulicy Kttzim erzowskiej. S;lber miał hurt 
i detal we wszystkich iasonach i odm.a-
nach. Wiadomem jednak było, że figuru
je on tylko na szyldzie firmowym, pod
czas gdy t. zw. duszą tateresu jest wła-
sciw e jego, rytualnie mu poślubiona inał 
żonka Pesia. kobieta przedsiębiorcza ru 
chliwa j myśląca o zabezpieczeniu przy
szłości, oczywiście tan m kosztem. 

To też odrazu stało się zupełnie ja-
snem, że plan ucieczki Zachariasza Sil
bera, który pozostawił tu długów na 
około 40.000 dolarów amer. 
zrodził się w głowie jego małżonk , któ-
I A go bez grosza w kieszeni wypraw-.la 
do Bele ji Po jego ucieczce zaś m'a'a ona 
zawrzeć iak najkorzystniejszą ugodę z 
wierzycielam i po szczęśliwem ZLIKW 'do 
waniu wszystkich interesów podąż/ć z 
dziećmi nie tyle ZA ukochanym. ;le za pra ' 
wowiernym swym mężem do Belgji, by 
mu rozpocząć nowe życie. 

. Losy jednakowoż naczej pokierowa
ły tą sensacyjną spiawą. Zachariasz Sil-

sam 100 procentowy 
bankrut i uc ek nier we 

Powrócić było jednak 
nie, niż coslać sie prze] 

Ł 9 |«tni»lat 
I 9 

w 
c UUMC11 SIC (: »osz 

wcale nie stęsknionej Pol°Z*L
 w a ' i AZS. (P 0 

bowiem, sr.ać n cpomna stW^tały p r z e z } q 

czeó i ślubowali o \s ^oólno^ł'Tazjefi ternu zw 
mowego, zamknęła ZachanT™ «ołeCzny Z e s o l 

' nosem drzwi mieszkania P P * ' wistrz P0'ski 
lońskiej 1. 6. * J e s 1 ' do tego' doc 

Dom len stał się też jjgE jfdnego punkti 
down ą t. zw. ^̂ r̂ jEh-L * ,s°b°tc, to 
w której dezerter z Belfji 
zdołen był zdzierżyć 
kontrataku Silberowej. , 
przez domown;Jców i 
przv niej stojących. 

Tak więc Zachariasz * 
wstępu do mieszkania i w ^ 
stkiego tuła s ę po o'">cych5 

Dwudnii 
a '0 gościły 

! drużyny k 

chać też, że zanosi się 

Kazimierzowsltej sklep I 
niewdrcczną żoną, P ; o w a 0 j Ł 7 i n

Z e , s t r° nY publi 

charjasz S. oddaje obecni' 1 ^ ^ mę sk a : J k;s 
dyspozyc j i wszys tk e a t V' , t | i i 0 u ' C Z , a l t i e n i . Młn 

Sllber". Ponadto zaś ro* * 

z jego własną ucieczką. 

iakownjc, Hi 
nfttfe opowie 

.0-
" ka-
i ko. 
• aeej 
lzjała 

ber bow em nadaremnie przez długie rnie 
siące, o głodzie i chłodzie, tułał się po!masą konkursową. Wszys^jk 
Belgji, wyczekując przyjazdu swej żo.iynak twierdzi „wyk wany" P j m ^ e 

dz eci. List szedł za listem. Zrazu w to-1 riłównie z inspiracji i nafli°^ 
nie spokojnym, o treść, pełnej łagodnej 
perswazji j pogodnej zachęty. Z czasem 
jednak Zacbarjasz zmienił taktykę i me
tody swej koi espondencji. A gdy i to nie 
pomagało, bo żona widać nadewszystko 
ukochawszy Przemyśl, an, myślała już o 

rń-
i 

;•: puc;.. , -; w Mhh 
ilo rozgłosu, główni'.- w 5 j.Wjjo- v ' ° zwvci 

n e c e r p l i ^ P c^ści 7 a J0( 

w Przemyślu k 
C;ekawa ta spraw? 11''..,•(] 

kich, które z 
iej dalszego rozwoju. 

W u b a<'h postawie 
, n a wysokim p 

Jjaowy turniej 
? karaniem Ti 
S 6 * Pięknej 

^ t ó w , mord. 
eresowanie ZAMT 

którą teraz woli mieć n«*» Tu/P^graly' 
P o n i ó s ł 

J°)- Sędziów* 
l e drużyny 
.^Cpujące 

fonych 
było 

Mistrz dratwy, czy prawi-
Terapaty matrymonialne. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Panna K.. córka zamożnych rodzi

ców zamieszkałych w Byderoszczy. bę
dąc z matka na balu pewnego stowaizy-
ązertia, DOZtiala tam młodego człowi-.-ka 
tt iejajsiego Romualda D. który przedita-
v.'! s^ pannie i iej matce za 

r"ZTP łkti iace^o prawnika, 
r.idem z Szubina. Ponieważ młodzie
niec bvł przestoiny I ladrfc tań-.zyl. 
wjęc snodc^ał sie pannie, która też nie 
odmówiła !*!X>tkaml$ sie z nim w mie-
<c'c . .!v i;i o to ponrosił. Po pierwszej 
'andce nast-"p;fa druga trzec'a itd.. aż 
nłodzlan zachęcony przez nannę zł riźvł 
wizytę lei rod/'com a PO krótkim cza
sie o<w ; advvł sie o reke córki no I • »-
zumie się. że iako adwokat, który żarnie* 
r/ a o'\v >r7.VT kaiKClarf^i został przy-
ietv. 

Panna bvfa szczesl-wa. że dostanie 
•-•'a. :V; ma dopiero 2''. lata', ha :o jkcciąnecn chłonca rodzice zadowoleni 
reszta r^odstawić dowody. I rze j ie c-^ka wyMzie za adwokata, 
je po k;lku dniach w obecno.'," więc s?vM'o układy d-n ẑW do skutku I 
Jadzi i innych znajomych okazu- R7T>ń <!fbu został naznaczony. Rodz'ce 

'•I osob-sty, stwierdzamy, że u- 'z"ka! : na gwa»t dla mtodei nan? miesz-
v r. 1006 (było to f.od koninę I V a " ' a Worem t H m'r<sc;labv «lc : 

' kan^e^r^ adw^ka^ka z'ecia. I zna'"ź" 

n a 

1900 
czkę 

i 1929), Następnie jedi: 'k zdarzyło 
ia Zo~**». Jtpiienfłc r r i e z a m ; e s z k a -
j r.""''.'ała zame!dov.T.ć s;ę w komi. 
Rcfc. V do^jero pd^ei-a stwicrdrlls,' ie 
• w'rz£cz"wjstoś:i urodziła R'C w t» 

do c.tatnogo zerą dc:! a Ja krese-
zi-ob'la w ten ..-posób szórtkę. 

I za tę maleńką kreseczke Sąd Powia
towy 
sjąco 

13 2 mje-

dla młodych i na kancel 
ką... 

Pan K., w rozmowie^ 
od którego mieszkanie w 
rzył się. że wydaje córK 
adwokata z Szubina R"^ 

Pt trewaź gos)odari 
dri>f T\: Sznbna i znał 
stkich tamtejszych nncszK* 
zdziwił sie bardzo pdv 
\u Romualda D.. jako w 
czas gdy on znał szewcajL 
"o samego imieira i naż"^ 
daiszei rozmow ;e ustalo^B 
rewnetrzny rzekomego *-l 
dza r.ię 1(, 

z wyeladcm sz*J3 
p. K. zaniepokojony, notm 
rza i znh-ał s;ę natyclim 
'»n:n tej snrawy. ., 

Ok.i > si-. i c s n r ^ 

Z wVtrzvmar 
^ " 1 M y P . 

e l rutynow 

" 0 n anych Wyr< 

Mo d Z o r u t 0 ^ ; 

Un t r c z e -em, 

t«ie i i AZS. war 

bvł r7ec 'V\ \ :< ' ; ie SzewCJ 
bezr: ibotnvm a udawał 
oszpkanczym sposobem 
u c z r ' w r ] | zamożne! rodzl*3j 

Nat"rn 1n!e że w r b T ^ 
ne mr'żr*rtstwo zostać 

-, iwn rk" no zdemask"* 

r a * U a mi: 

bar^^o łar!n« p-fes'k- , ' Je przv ul'cv <n :a ; i 't \y n'ev.-"adomvm W} 
deckich nadańce się iak ulał "a glazdko • v .. 'zawszy nawet ..d»«3 

B e n d y c i zamordowali star^ 
Ohydne morderstwo. 

•ster 
i b%t niedzieli 

i -T*nie Prezcsc 
W? 1"- Matt.s 

; 5 tnL- f?W ;>*>Pr: 
V i n , e i 6 w ten 

a S t a * i a j ą się 

Jerzy Krzeczkł. 

l u l j a n Krzewiński. 

W s z p o n a c h s z a t a n a . 
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Uwóch zagranicznych gości 1 księcia u-
mieszczono w wykończonych dopiero co 
pokojach budującego się pałacu. Ostatni.-) 
•toć przed decydującym dniem, dniem ślu-
;-.!!. Posemarie spędziła bezsennie. . 

Przewracając się z boku na bok i nie 
mogąc zasnąć, wstawała z łóżka, wdziewa 
ła szlafroczek i w nocnych pantoflach ner
wowo przemierzała wzdłuż i wszerz sy-
poinię. Znów sie kładła, aby przekonać 
się że nie zaśnie. Zapalała świecę. Próbo
wała czytać jakąś książkę, ale rozumiała 
i^iertyńcze wyrazy ,nie orjentując się w ca 
lośn zdania. 

Wreszcie postanowiła leżeć po ciem-
'-.u z zamkniętemi oczami bez względu na to 
jakby to długo trwać miało. Zmuszanie sie 
[.iJrfe do bezruchu trwało w jej wyobraźni 
•z. >czność. Gdy wtem usłyszała jakby deli 
,;i'ne pukanie do szyby okna od ogrodu. 
1.-, s.Ifa w jednej chwil' na łóżku, zaparła 
d- ch w płucach i nasłuchiwała. Po rninu-
i ?r znów dało się słyszeć stukanie. 

Zupełnie nic nie przychodziło jej do 
j|i wv. co mogłoby BsprawedlłwW logicz 
fi pukanie w okno jej poKdju w nocy. 

^'stała boso. w koszuli, nie zapalając 

świecy.. Namacala ręką na nocnym stoliku 
latarkę elektryczną, chwyciła ją i podeszła 
do ofc.eahlcy. Leciutko ją uchyl ła. Poprzez 
podwójne okna widać było tylko czarną 
otchłań. Puściła przez szparę w uchylonej 
okiennicy promień lampki elektrycznej. Na 
razie nic n e zauważyła. Ale natychmiast 
ukazała się twarz człowieka, który wi-

idocznie starał się ją nadstawić, aby tak 
'była oświetlona, iżby obecna wewnątrz 
domu mogła rozeznać w ciemności nocy, 
kto pukał do okna. 

To był nauczyciel, Adolf Główniarz. 
Dawał jak eś porozumiewawcze znaki 

jakgdyby miał coś ważnego jej do powie
dzenia i jakby żądał, aby otworzyła lufcik. 

Bezczelność tego człowieka oburzyła 
baronównę. Umyślnie skierowała na si;;bie 
światło latarki, otworzyła zupełnie jedno 
skrzydło ok ;ennicy i zawołała: 

— Precz! 
Wymowny gest wskazującego palca 

poparł ten okrzyk. Zatrzasn la okiennicę i 
zpowrotem pobiegła d< łóżka. 

Trzęsła c 'e jak w ( Ł>'2e w paroksyzmi? 
oburzenia. Że też to I+, właśnie ją, tak 
wyjątkowo przeczulona, m.mozę, przesad

nie ii ii mą, muszą właśnie spotykać nie-
prawdoj)odobne poniżenia, policzki i upo
korzenia! 

1 skąd właśnie do niej ci mężczyźni, 
nawet laki prosiak, proletarjusz — mają 
tyle śmiałości, bezczelności!.. Za chwilę 
znów usłyszała do drzwi pukanie, co na-
r.owo ją zdenerwowało. 

— Kto?l — spytała szeptem, przera
żonym, zduszonym głosem. 

— To ja, Klementyna — oświadczyła 
panna służąca. 

— O co chodzi? — pytała baronówna, 
uspokojona już znaczne. 

— Zdawało mi się, że parna baronów
na krzyknęła. Myślałam, że może się coś 
stało, ałbo że może mnie pani potrzebuje. 

— Nie, nie — uspoko;ła ją Rosemarie— 
to nic; zapewne przez sen. 

— Przepraszam i dobranoc — pow-'e-
dz;a'a Klementyna i odeszła. 

Już późny zimowy świt sączył się przez 
szpary w okiennicach do svoialni baro
nówny, a ona jeszcze nie spała. 

Rozbta zupełnie, zmaltretowana, z bó 
lem c?łowv zaczęła się ubierać przy pomocy 
pokojówki. 

A wioc dzisiaj jej ślub. Ach, uczuie sie 
inź S7CZOŚ ' ;wa, kierlv będzie r>n wszystkiem. 
O. gdyby to juz było jutro! Soieszyła się z 
obraniem., bo chciała to.warzv«7VĆ gośc"om 
którzy snecialnie na ślub z Róg wie jak 
daleka nrzyhyli, oraz narzeczonemu przy 
śniadaniu. 

Kier''1 lokal zawiadom--!, iż śniadinie 
iest jeż w holu nowobuduiacego się pała
cu, z" ' " " i a na sebie futro, wcisnęła stopy 
w I ot_t I poszła przez dziedziniec miedzy 

Z Nowego Pomyślą donoszą: 
Dokonano we Władysławowie (pow. 

nowotomyski) napadu rabunkowego na 
mieszkanie 70-letniego Wawrzyna Ku-
zia. 

Bandyci zamordowali nieszczęśliwe
go starca 

^a^puiin śnieziiemi, utworzonemi po obu 
stronach rozkopanej dróżki. 

Przy śniadaniu nic jeść nie mogła. 
Grała komeuję bardzo ożyw onej. radej 

gość om, narzeczonemu i całemu światu. 
A w duszy jej czaiła się coraz straszniej 

sza rozpacz 
Śmiejąc się 'z dowcipów niemieckiego 

barona, przyjąć ela księcia, miała obawę, 
że Izy duszące ją za gardło, wybuchną 
wśród łkań spazmatycznych. Do krwi za
gryzła wragi i wybuchała głośniejszym nie 
naturalnym śmiechem. Trenowała się W sa 
mobiczowaniu i póki była W stanie, pozo
stawała w holu w towarzystw e czterech 
panów. Aż uczuła, że doznaje zawrotu gio-
wy, że słabo jej się rob;, że może zemdleć... 

Przypuszczenie, iż nagle zasłabnie, co 
może znów odd:.iić chwilę ślubu — przeia 
ziło ją. Nie INie! Za wszelką cenę dziś 
musi przebyć ten rubikon. Aby nie zwra
cać uwagi panów na swą bladość, na nie
naturalne drżenie rąk —przeprosiła towarzy 
stwo, wyszła spokojnie z budynku i pędem 
puściła sie po śniegu do swego pokoju W 
dawnym dworku. 

Tam padła na łóżko, wyczerpana ner
wowo do ostatnich grane, w botach i fu
trze. Po chwili uniosła się nieco, otworzy
ła nocną szafkę, wyjęła butelkę z eterem. 
Wlała olbrzymia dawkę tego płynu do pół 
szklanki wody i chciwie tę mieszaninę wy
piła-

Przed dwór w Pererytem zajechała ka
reta, zaprzężona w cztery konie i dwa za
przęgi sań. 

Śnieg zaczął nanowo gęsto sypać, kie-

wystrzałem z re^'°\^Ą 
poczem zbiegli z miejsca 
wiadomym kierunku. 

Na ś lad s p r a w c ó w , *{([,Ą 
ohydnego morderstwa W 
cja dotychczas me natraf 
chodzenia w toku. 

DY otworzyły się DRZWI FR0", 
w nich ukazali się państwa 
— blada, bardziej trupa, r L 
przypominająca, otulona W 
futro.. On — we fraku, " a , 
tutrzaną dachę, zapewne t?' 
przywieziono Z myśliwskie)! 
semarie do domu. 

Książę skinął na stang r''j0 
czwórką koni zaprzężony*^ 

Wbrew przyjętym ZWT 
państwo młodzi jechali r< 

Jedną tylko zamkniętą KAR* 
majątek pererycki.. Limu*) 
którą był tu przybył aż t 1 

brnęłaby przez zaspy śnie^ 
sie. jjjłj 

Wperw TAŻ karetą ODE5 ̂  
nu staruszka pastora KTÓRY 
państwu młodym. Teraz z3s 

powróciła po ks:ęcia i b a r °J l 

Książę rzekł DO NARZEC*. 
— Czy nie ma pani i " ' 

abyśmy się trochę przeje^ 
ojciec i goście już się WYB'£ 

— 1 owszem — ODPO
vV

':,r 
Lokaj otworzył DRZWICAJRFL 
Rosemarie ociężale, J 

szafot, wsadła DO środka! ^ SOŁO wskoczył ZA nią, n i e 

mocy lokaja, KTÓRY usłuźaJ6 

sadzić. -«i 
Stangret tradycyjnie }r jł" 

i wnet ślubna kareta Z"''' 
jazdową. 
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Sili MLII I ULEGŁ U H L 
dwudniowy turnie] gier sportowych. 

E ? t 2 P o , s f e i C z e r w o n y m 
« do tego dodamy, że Triumf 

, a«ego punktu pobił gość- po
ił W S0^« ł~ * - -

*1 U

B

b«h postawiona 
" a wysokim 

- Ł . , * i l

s o b ° ł C , to jasnem się wyda, 
" "a męska w czołowych oa-r z BelfS 

erżyć 
heroweji 
ów i «* 
ch. -> 

k a n o s c v d . i i S i d ; a k z c s a ' 

est , . •;™«iui poziomie. nioWy t u r n i e j j j p o H o v / y c h i 

#^'aiae„ r a S ! e m Triumfu wypadł za 
gry nie byliśmy 

ICH i nam 
mieć m<;*» 

1 cŁł-łcia w ^osunku 30:11 (15:0). 
! j ł i V P

 b v ł o zwycięslwo LKS-u w 
C z ^c i zawodów w stosunku 

/nie 

1 0 0 , U Y t " f 0 ! t * Zain7 l'JW' mordercze tempn oraz 
' : i S i < ? " iw! ze s t r e S 0 W a n ; f si<? P"«h-eRiem 

,Pi J '4?vł - V P»Wic/mśei - ws7vs l 
1 S W C P J S f 4 o e ° S , ę n a u d a n ^ ^prezę. *»k» « 1 a l̂ erwszy ogień poszła 
,0, ° r e ? v M « 0 W a : ł K S syslcmem trójko 

s ! k c a ł b> 'Mwn? e m ' M l o ( 1 ^ ń ^ i m i Krau-
,,.akou 1 '15-101 P£ ?* k a w c i walce Geyera 

ą. Wszyft»t j sam sędziował p. por. S, 
kwany P-,, L>e druż por, Sas 

kompletnych 
' *f*i r0> ł , ą C C < P ° b " c i l 1 7 a w ; - d ' 

pkl6rv ^ X r ó w r i i c ż i następ.ry 
^ o n P r , Z y n i ( ! " ; i i tym razem wygra 

w«i 
ecerplł1 

-oju, 

i e . 
a kancelan'! 

zmowie t 
zkanie w 
nie cór W 
l):na k'oi^ 
• iodarz d 
i 

:h 
o edv f 
. jako ad** 
szewca *J 

fa i naz^jl 
.' i'stali>tĄ3| 
: om ego | 

n.'en. s ^ i H ' 

, 15:0! 
z

p- Koscielsk; 
a!Jrały w koszykówkę. Zespól 

> 1? 8 s U f 2 trudem z WKS-em, 
0:4,?:0, 

nie owo 
6 :2, 4:0) 

grały dobrze, 
Pokona-
jednakże 

t̂ WrJ Wv,r/.vn,an ,-i do końca tem-
[kłreb-16- y ' y P r /i-" ir:ić mecz na 

*X$ ,'e' " J t ynownne j j o przeciwni-
JWton d o s k o n a ' e grała Orlicka, 

nanych wyróżnia się Kasper-

fczoru to walka AZS-u z Tri-
znał ^U-H dr, i r C 7 e tempo zawodów utrzy 

rincsrK-flHl! J.«oJca D 0 przerwy Triumf 
" ietf dnijjiej części spotka

l i 0 łodzianie w dalszym c'ą 

gu prowadzą. Na 5 minut przed końcem 
zawodów zostaje kontuzjowany zawod
nik gości i na jego miejsce wszedł rezer
wowy. Po upływie przepisowego czasu 
(2X20 minut) wymk brzmiał 16:15. Po
nieważ obie drużyny 

nie wyraziły zgody 
na rozegranie dogrywki (2X5 minut) 
przeto o zdecydowanej klęsce mistrza 
Polski mówić nie można. Ra.czej druży
ny w tym meczu wywalczyły sobie wy
nik remisowy. 

Punkty dla gości zdobyli: Patrzykont 
6, Paluch 5, Mikrus 2 i Dera 2. 

Strzelcami dla Triumfu okazali się: 
Hoch (8), Raicheld (6) i Weber (2). 

Sędz;ował p. Robakowski. 
W drugim dniu turnieju w siatkówkę 

żeńską grał ŁKS. z Triumfem, którego 
pokonał 30:16, 15:6. 

W koszykówkę męską kombinowany 
zespół Triumfu zwyciężył kompletny ze
spół WKS. 39:31 (16:14). Pokonan- tak
tycznie grali słabo. 

W drugiej części zawodów opadli na 
siłach, pozwalając przeciwnikowi poko
nać się z różmeą czterech koszy. 

Sędziował p. Kułtys z AZS-u poznań
skiego. 

Ostatni mecz rozegrał mistrz Polski 
(AZS. Poznań) z ŁKS-em. Zwyciężyli 
Czerwoni w stosunku 25:22 (12:14). 

Zawody nadzwyczaj emocjonujące. 
Obie drużyny 

walczyły ostro, 
nawet brutalnie. Dyspozycja strzałowa w 
zespole łodzian pozostawiała wiele dc 
życzenia. 

W drugiej części zawodów grę przer
wano dwukrotnie raz na życzenie gości, 
drugi — n a prośbę miejscowych. 

Doskonale grał w AZS-ie Paluch, zaś 
u Czerwonych Pegza. Krauze tym ra
zem nie miał pola do popisu. 

Zawody prowadził p. Ałaszewski z 
Polonji stołecznej — nieudolnie. O ile 
jeszcze do przerwy potrafił utrzymać dru 
żyny w karbach o tyle w drugie) części 
meczu nie sprosta! zadaniu. 

I t a u t n y d z i e ń I. K. P. 

Om 
Same porażki... 
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erra^K n *2 
ornym 
vet ..doW* 

e ' " gier sportowych urządzo 
f*ZS. warszawski zespoły 
Jgc łódzkiego klubu IKP. 

a mianowicie: siatków

ka żeńska: AZS. — IKP. 30:8, siatków
ka męska: AZS. — IKP. 30:14- AZS.— 
Absolwenci (Łódź) 30:20. 

s t a r ł 
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miejsca ̂  

VCOW. Kl" 
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•ster Matuszewski prezesem 
°lskieqo Związku Lawn-Tenmsowego. 

i0^ i niedzielę odbywały się w 31 sierpnia: mistrzostwa Polski we Lwo 
'̂ Dtady Polskiego zw. Lawn- wic, 1—6 września: mistrzostwa Łodzi 

w Łodzi, 9—14 września: międzynarodo 
wy turniej tennisowy o mistrzostwo Pol 
ski w Warszawie, 20—25 maja: mistrzo 
stwa tennisowe Warszawy. 

, . Prezesem obrany został 
% i i l y Matuszewski. Ważniej-

tiu-n-n?Wo,)l>>'acowanego kalen-
DrZ(-'dst w tennisowych na rok 

l a w i a j ą się następująco: 25— 

Młodzież szkolna 
Z * ^ y s i a t c e I k o s z u . 

męska: flimn 

drzwi fr0»; 
ię patist^ 
j , l u P a ' i » )tulona oy' 
fraku, ^'Jk 
pewne tC / 
yśliwsker 

m 
ia stangfjjj 
rzężonyc" 
tym

 zV/L 
echali r . fl 
uętą kartel 
iył aż t Ł' 
jpy śnież 

^ o w ^ C z c r « i s z v m w scili przy ul. 
% 1 °dbyly się międzyszkoine 
Sfeta • - W k ę ' k o s z V k ó w k ę . Wy 
łeńsi f

x v ' a i^ s ' e następująco: siat-
^sj / , a : Oimn. Szczaineckiej — 

U V / k a 30:3 (15:1), siatkówka 

im. Piłsudskiego — MSH-
24:18 (15:16), koszykówka męska: Senii 
narjutn (Łódź) — Seminarjutn iPabjani-
ce) 34:?0 (24:4) oraz Gimn. im. Piłsud
skiego - - Oimn. im. Pnissa 33:25 (14:14) 

X C H O " 

W s p a n i a ł y sukces polsk ich p i ę ś c i a r z y 
w walce z Austrią. 

W sobotę w godzinach wieczornych 
odbyło się w Katowicach międzypań
stwowe spotkanie bokserskie Polska — 
Austrja, które przyniosło wspaniały suk 
ces naszej reprezentacji. Po dość cieką 
wej walce reprezentacja Polski zwycię
żyła przeciwnika w stosunku 13:3. Wy 
niki poszczególnych spotkań przedsta
wiają się następująco: w. musza: Mocz
ko (P.) bije wysoko na punkty Erbena 
(A-) Austrja wniosła protest, uznając de
cyzje sędziego za krzywdzącą, w. kogu 
cia: Forlanski (P.) remisuje z Czapakiem 

(A.), w. piórkowa: Rudzki (P.) zwycię
ża w drugiej rundzie przez k. o. Blinden-
hcinia (A.), w. lekka: Kampa (A.) zwy
cięża wysoko na punkty Koniecznego 
(P.), w. półśrednia: Seweryniak (P.) 
zwycięża Cerwonego (A) w drugiej run 
dzie przez poddanie się ostatniego, w. 
średnia: Majchrzycki (P.) zwycięża wy 
soko na punkty Putza (A.), w. półciężka: 
Wystrach (P.) zwycięża na punkty Lau-
ba (A.), w. ciężka: Wocka (P.) zwycię
ża w trzeciej rundzie Strońskiego wsku
tek poddania się ostatniego. 

ZWYCIĘZCY W WIŚLE. 
Biegi pań i panów. 

W pierwszym dniu narciarskich mi-[ Polankowa w czasie 31,44, 2) Stopków 
wstw Polski w Wiśle (Siu.sk) odbył na 34. strzostw 

się bieg na 15 kim. Warunki terenowe 
i atmosferyczne złe. Na starcie biegu sta 
nęło 112 zawodników. 
Bieg ukończyło 100- Pierwsze miejsce 
zajął Czech Mussil w czasie 1,20,30, dru 
gi Motyka Zdzisław 1,23,47, trzeci Bar
ton (Czech) 1,24,29, czwarty Polankowy 
1,25,05, piaty Skupień 1,25,28. 

W drugim dniu w biegu dla pań na 5 
kim. pierwsze miejsce zajęła Br. Staszel-

26, 3) Gewontówna. Loteczkowa 
znalazła się na piatem miejscu. W kon
kursie skoków otwarcia pierysze miej
sce zajął Sopal (Austrja). nota 221,8, 
skoki: 46,45. 2) Warna (Czechosłowacja) 
nota 219,8, skoki: 43,43. 3) Bronisław 
Czech, nota 218,5, skoki: 44,43, 4) Bar
ton (Czechosłmvacja), nota 217 i pół, 
skoki: 42,45, 5) Marusarz nota 216,5, 
skoki: 44:43. 

Z m e c z u n a m e c z . 

Skandal w światku bokserskim 
Zarząd Polskiego Związku Bokser

skiego wyznaczył na dzień wczorajszy 
elimmacyjne zawody bokserskie przed 
ustaleniem składu reprezentacyjnego 
Polski na mecz z Węgrami w dniu 8 mar 
ca. Posunięcie PZB zakrawa 

na Istny skandal. 
Bokserzy nasi walczyli w sobotę w Ka
towicach przeciwko Austrji i zmuszeń' 
byli natychmiast po zawodach udać się 
do Poznania i tam bez odpoczynku wal
czyć w eliminacji. Rzecz zrozumiała że 
zawodów tych nie można traktować po* 
ważnie tak lak poważnie traktować nie 
można porażki Seweryniaika i innych, 
którzy dzień przedtem walczyli z 
Austrja. Wyniki eliminacji przedstawia 
ją się następująco: w. musza: Wolnią-

^ w s z e w a l n e z e b r a n i e 
> 0 'Zorganizowanego Związku Kolarskiego. 
! V, r „ u , Unionu odbyło się w nie 
>ebr-VZlnaCn P° r a m iyci) pierwsze 
" Koi ' e nowozorganizowanego 

fdele

 a r. skicgo. Udział w zebraniu 
E° ZatCi - l 3 " t u towarzystw kolar-
:%it. . r d z e n i u przez zebra-

reta ode* £ 
ora który 

k^an"-'
 P ( , w z

' c c i u kiUu uchwal 
2vrt £

y

'
n y c n o b r a n o władze 

^riuh
 z '

 k t ó r e Przedstawiają 
'^icon : P rezes Artur ITiiele (U-

D rezcs Karpiński (Łódzkie 

Tow. Kolarskie), sekretarz Wierucki tŁ. 
K. S.), skarbnik Krachulec (ŁKS.), za
stępca Placek (Resursa), kapitan związ
kowy Szymski (Union), zastępca Abel 
(Szturm), gospodarz Pękalski (TZS-), za 
stępca Kwiran (Rekord), członkowie bez 
mandatu: Cymer (Bieg), Hartwig (Siła), 
Oestenbergier (Zjednoczone). Komisja 
rewizyjna: Pol <ŁTK.), Bujnicki (KTC.) 
.1 Fajfer (ŁKS.) Zastępcy: Gałecki 
(Bieg) i Skwarka (Kruschender). 

Iae?ba?on[^n:?ulra ,1. f>. w kraju następujące 

w k i l k u s ł o w a c h . 

narze 
pa"' ̂ Lf, przejęć"̂  

się wybi?Vjji 
- odpow''• | 
drzwicz\|)J( 
ężale, YA 
środka! 

nią, n' e ̂ ' 
usłużoJ6 

yx"jarskie: Poznań: Warta 

R p° ramki 

^.3" : n*/. a r * z a wa: Warszawianka 
Polonia — Gwoazda 
dla Polonji uzyskali: 

-i'ak L r e k 1 Ogrodziński po 2 ' 
;4 (4'.,\; r a ,«ów: Cracowia 

Wisła — Korona 

*kip^_ ? . I T n dniu jazdy zimowej 

Wisła 

E Im, 

06 x'Za 
Korona 12:1 

^e si0
 Autom; 

L'kc ̂akopj 

;ta znikł* 

liedni*' 

Klubu na trasie 
wzięło udział 27 

l W C Z y , ° '8 uczestników. Naj 
1 Przebył p. Bukowiecki 

i ^ W m - Ł o d z i a n i e Harry Ei-
\% L V i Stefan Osser przebył: 
, (t'Jb v,'- najkrótszą drogę. 

b0u v sie w Pabianicach m''s-
T f i M ^ r s I < i e Kruschendcra. Mis-w e według kolejności 

wag zdobyli: Małecki, Młynarczyk, hoj-
nacki, Kilański, Kraszewski, Kuropatwa 
i Hymmer. Przedstawiciela w wadze 
ciężkiej Kruschender nie posiada. 

(—) W Warszawie rozegrany został 
międzypaństwowy mecz bokserskich re 
prezentacyj robotniczych Polski I Nie
miec. Zwyciężyli Polacy w stosunku 
9:7. 

(—) W niedziielę odbył się we Lwo
wie mecz bokserski między Wawelem 
krakowskim a kombinowanym zespo
łem złożnym z bokserów Hasmone: ! 
Czarnych. Zwyciężył Wawel w stosun 
ku 10:4. 

(—) W New Jorku rozegrany został 
mecz dwu najlepszych w świecie ten 
nksistów zawodowych, przyczeu-' TUrfen 
nokonał Kożeluha 6:4. 6:2. 6:4. 

T e a t r A r t . - L i t e r . , 

„Dobry Wieczór 
ul . K o p e r n i k a 16. 
doł.zd tramwnlami 5 

i i 

Tel. 184-66 
6. 8, 9 1 16 

Dziś i dn i n a s t ę p n y c h ! 
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Fociątek pricdaLwlłń 8 i 10 wi.ci. 
W łoboty. nł»dri«U i <wi<U 6. 8 i 10 
Kaia prztdsprxed. „Rrklama Polska* 
Piotrkowska 101. t.L 126-89. od 11—6 

w sob.. ni.di. i święta od 1—3. 

Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski: — Człowiek z teką. 
Teatr Kameralny: — Roxy. 
Teatr Popularny: — Hrabia Llntmbure. 
Filharmonia: — Poranek Beetbovenowski. 
Dobry Wieczór: — Kiedy panierkl ida spać 
Bajka: — Noce w pustyni 
Caslno: — Nasza jest noc 
Capltol: — Upiór w operze. 
Czary: — Triumf Cowboya. 

Grand Kino: — Za oceanem. 
Luna: — Wesoły Madryt. 
Mimoza: — Parada milośct. 
Odcon: — Wielka parada. 
Oświatowy: — Biała noc. 
Palące: — Żegna), Mascotte. 
Przedwiośnie: — Biały szatan. 
Raj: — I Żeński bataljon śmierci. II Miłoś' 

i krew. 
Resursa: — Prawo do miłości. 
Splendld: — Niebieski motyl. 

Stylowy: — Czerwona szabla. 
Spółdzielnia: — Białe cienie. 
Wodewil: — Współczesne dziewczęta 
Zachęta: — I Kwiat Wschodu, ii W rękach 

Azjatów. 

kowski zwycięża na punkty Michalskie
go, w. kogucia: Forlanski zwycięża w 
pierwszej rundzie przez k. o. Kokota, w. 
piórkowa: Rudzki zwycięża na punkty 
Stętnpniaka, w. lekka: Anioła zwycięża 
na punkty Konecznego, w. pólśrednia: 
Ars ki zwycięża 

na punkty Sewerynlaka (!! !), 
w. średnia: Majchrzycki zwycięża na 
punkty Wieczorka, w. półciężka: Wiś
niewski zwycięża na punkty Garste
ckiego. 

Str r 

R a d i o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 

Wtorek. 
11.58 Sygnał czasu, 12.05 — 13.15 Muzyki 

Kramof.. 13.1a Program dzienny i repertuar tea
trów i ki<n, 15.35 — 15.50 Chwałka lotnicza. 15.50 
Odczyt. 16.15 Płyty zra-mof. 17.15 — 17.40 Od
czyt z Krakowa. 17.45 — 18.45 PopuJ. koncert 
symt.. 18.4S — 19.10 Rozmaitości. 19.10 — 1925 
Kom. Izby Przem - Handlowej i progr. na dc. 
nast., 19.25 — 19.35 Płyty crajriofonowe. 19.35 
Pras. dziennik radj., 19.50 Opera, 23.30 — 23.50 
Kom. i spacer detektorowy po Europie. 

Katowice, wtorek 40S.7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj., 11.58 Sygnał cza

su, program na dzień bież.. 12.10 — 13.10 Kon
cert gramof., 13.10 Kom. meteorol.. 15.00 Kom, 
gospodarczy, 15.20 Komunikaty. 15.35 „Chwilka 
lotn ;cza". 15.50 — 16.10 Odczyt. 16.10 — H-.25 
Posłuchajcie, dzieci, radja! 16.25 — 17.15 Kon-
cejt gramof.. 17.15 Odczyt z Krakowa, 17.45 
Popu!, koncert symf.. 1S.45 Codz. odcinek powie 
ściowy. 19.00 Rozmaitości, 19.15 — 19.35 0)j» 
Ręgorowiczowa: ..Postać królowej Jadwigi w 
historii i w literaturze". 19.35 Pras. dziennik 
radj., 19.50 Oper:,. 23-35 — 23.50 Kom. meteor, 
program na dzień nastepriy. 

Koenlgswusterbaiisen. wtorek 1634.9 m. 
12.30 — 12.55 Płyty gramofonowe. 14.00 — 

15.00 Płyty gramof., 15.45 — 16.00 Pro*r. dla 
dzieci. 16.30 — 17.30 Koncert. 18.00 — 18.25 Au
dycja pośw. pamięci dr. Adolfa Kóostera, 18.30 
— 18.55 ..Postacie z romantyzmu niemieckiego", 
„Hólderin". odczyt d\T. min. dr. Richtera, 19.00 
— 19.25 Francuski dla poczatk. 19.30 — 19.55 Dr. 
L. Engel: „Ceny w handluhurtowym". 20.00 Ko» 
cert, 22.15 Koncert popularny. 

„ZA OCEANEM", 
na ekranie „GRAND-KINA". 

Filmy dźwiękowe dały poznać światu Mau
rycego Chevaliera, którego znał i cenił przedtem 
jedynie Paryż i rzesza uprzywilejowanych tu
rystów. Dzięki potężnemu rezonansowi dźwię
kowców" Chevalier stal się ulubieńcem. Dzil 
jest on popularnym „gwiazdorem" filmowym. — 
Obecnie sprowadzono do Łodzi przedostatni jego 
film „Za oceanem" (w oryginale ,The Big PomT' 
czyli „Wielka kałuża"). 

Jeśli Chevalier, tym razem, wydaje się być 
w lepszej „formie", niż w poprzednich swoich 
kreacjach filmowych, to zawdzięczać należy prt« 
dewszystkiem roli, której charakter najbardziej 
mu odpowiada. W „Za oceanem" jest Chevalier 
sobą; wesołym, beztroski.n, serdecznym i prze
miłym chłopcem, który zdJ;ywa zrazu serdusz
ko, rozśpiewanej Jedynsezki fabrykanta gumy 
do żucia, potem zdobywa kolejno serca swojej 
gospodyni w pensjonacie, m-tej posługaczki, maj 
stra fabrycznego, wrezcie — samego papy, nie 
licząc serc i serduszek na widowni. 

Film wyśv.-!'.;?.ny jest w wersji francusldfrj, 
co daje możno.-'ć świetnemu piosenkarzowi roz
winąć cały zasób swady i wdzięku w djalogu I 
w pieśni. Partnerką jego jest, tym razem, rodo
wita paryżanka, Claudette Colbert Napisy do
bre. 

J e s t e m a n i o ł e m p o l t o i u ! 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Maciejowi. 
Wschód słońca 6-36. 
Zachód — 5.02. 
Długość dnia 10.26. 
Przybyło dnia 2.40. 
Tydzień 9. 

Z Chopnic donoszą: 
W sądzie apelacyjnym w Toruniu to

czyła się sensacyjna rozprawa sądowa 
przeciwko mordercy Pawiowi Kaszubów 
skiemu z Chojnic, który w styczniu 19.̂ 0 
r. zamordował na Nowej Ameryce w 
Chojnicach 

24-Ietnią biuralistkę 
Kunejjundę Miesikcwską. 

Oskarżony K. do wmy w zupełności 
się przyznał, składając takie zeznania. 
Pracowałem w redakcji „Pielgrzyma" w 
Pelpinie, gdzie poznałem tamże pracują
cą Kunegundę Micsikowską. Rozpoczął 
się flirt, który trwał 2 lata. Potem o-
śwfadczyłem się, zyskując jej zgodę. Jed 
nak rodz-.ee jej odmówili, co spowodowa
ło że M. poczęła odemnie stronić. Za 
wszelką cenę chciałem ją pojąć za żonę. 
Powoli zrodziła się we mnie zazdrość. 
Pewnego razu na zabawie w Pelpinie. kie 
dy widocznie unikała mego towarzystwa 
będąc z nią na osobności, przyłożyłem 
jej lufę rewolweru do skroni. Wystrzeli
łem atoli w powietrze, mówiąc, że ta ku 
!a była dla niej przeznaczona. Gdy M. 
przeniosła się do Chojnic, rzuciłem rów
nież posadę w Pelpinie, udając się do 
Chojnic, gdzie pozostawałem bez pracy. 

W Chojnicach Kaszubowski zaczął 
prześladować swą miłością M. Aż wre
szcie nadszedł dzień katastrofy. Rano K. 
oczekiwał M. na ulicy Dworcowej. Do
szło między nimi do ostrej wymiany słów. 
K. prosił M. by mu przebaczyła, jednak 
daremnie. „Pan jesteś dla mnie załatwio
ny" — to były ostatnie słowa M. Odpa
lony amant wyjął browning i celnym 
strzałem położył M. trupem na miejscu. 

Kaszubowski skierował wtedy rewol-
v/er do siebie, raniąc się ciężko. Po 14 
dniach wyzdrowiał i 

osadzony został w więzienia . 
K. udawał war jata, 3 dni przed rozpra 

wą wypalił sobie oczy. Przewieziony do 
szpitala, wyzdrowiał, nie tracąc wzroku. 

Oskarżony K. zapytany, przez prze
wodniczącego, cy miał zamiar zabić ś. p. 
M., odpowiedział potwierdzająco. Kaszu-

widzę, co się w tej chwili dzieje na świe
cie. 

Po przesłuchan'.i całego szeregu 
świadków, którzy dla K. zeznawali bar
dzo obetążająco, sąd odczytał list zmar
łej. Uważała ona K. za człowieka bez ho
noru ) wstydu, gdyż. wywoływaniem skan 
dalów narobił jej dużo nieprzyjemności. 
Podczas odczytywania listów doszło na 
sali do wesołego incydentu. Przewodni
czący odczytuje list, który rozpoczyna 
się słowami: „Zygmuncie! Królu Polski, 

Na to oskarżony powstaje l 
Na sali powstał 

zbudź się!' 
mówi: „Zbudziłem się 
śmiech. 

Lekarz psychjatra orzekł, że Kasiu-
bowski jest alkoholikiem i histerykiem. 

Prokurator, który mówił przeszło go
dzinę, zażądał dla oskarżonego kary 
śmierci. 

Sąd po dłuższej naradzie uznał Kaszu 
bowskiego winnym zabójstwa i zasądził 
go na 8 lat ciężkiego więzienia, zmień a-
jąc wyrok I instancji, opiewający na 12 
lat ciężkiego więzienia. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś „Człowiek z teką". 

TEATR KAMERALNY. 
Stefania Jarkowska występować będzie w 

Teałrze Kameralnym :uż tylko do piątku włacr-
nie, kreując popisową rolę w uroczej „Roxy". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i dni następnych o godz 8.15 wlecz, o-

peretka Lehra „Hrabia Luxemburg". 

TFATR REWJ1 T » " " - Y WIFCZOR". 
Teatr rewjowy w t.rdzl „Dobry Wieczór' 

występuje dziś z pceinjera p, t. „Kiedy panienki 
dą spać". 

xx 

DYŻURY APTEK. -
Dziś w nocy dyżurują następujące ap

teki: Suko M. Kasperkiawicza Zgierska 
bowski opowiada, że przed 2 laty zostali54, Sukc. J. Sitkiewicza Kopernika 26. 

Dodatkowa komisja 
poborawa. 

W sobotę, dnia 28 bm. w lokalu przy 
Al. Kościuszki 21, od godziny 9 rano u-
rzędować będzie dodatkowa komisja po 
borowa dla tych mężczyzn, rocznika 
1928 i starszych, którzy dotychczas 
przed komisja nie stawali i nie mają ure-jnien nietylko naród polski, lecz wszyst 

w Chojnicach zahypnotyzowany i powie
dziano mu, że za 2 lata zabije swoją na
rzeczoną, wobec czego działał 

w stanie hypnozy. 
Następnie opowiada oryginalne ssczegó-
ły co do wypalenia oczu. W cel] napadli 
go — jak twierdzi — pewni ludzie w ma 
skach, żądając od niego, by został maso
nem, poczem popabli mu oczyl Po wypa
leniu dostał inne oczy — jasnowidzące. 
Dalej mówi: Dziwię się, że wogóle do
szło do rozprawy. Panna Marja mi się ob 
jawiła i ja jestem teraz „aniołem poko
ju" dla całego świata. Przedemną powi-

J. Zundelewicza Piotrkowska 25, W. So» 
kolewicza i W. Szatza Przejazd 19, M. 
Lipca Piotrkowska 193. A. Rychtera i J. 
Lobody 11 Listopada 86. 

gulowanego stosunku do służby wojsko-
wet 

kie narody świata klęczeć i składać 
dziękczynienie za pokój, który ja niosę 
iwiatu. Oczy moje są inne, przez które 

M n Mm m 
0 . 0 . Bonifratrów 

Chomach. 
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Siła zwierzęcych szczek. 
Zemsta konającego żółwia. 

Jak wielka silę posiadają niektóre 
Zwierzęta w swoich szczękach, opisuje 
zi any .>-ig:elski myśliwy "i podróżnik, 
Samuel Baker. 

Opowiada on, że byl raz świadkiem, 
gdy na polowaniu tygrys rzucił się na 
fcrajWca i chwycił go zębam. za ramię 
z taka sile}, że 

zupełnie skruszył kość 
ramieniowa biedaka. 

Baker mógł to natychmiast stwierdzić 
ponieważ w chwili i ataku strzelił do ty 
"rysa i udało mu się szczęśliwie powalić 
go zaraz pierwszym strzałem 

Największą jednakże siłę szczęk po 
siada hiena centkowana, która potrati 
rozgryźifi kość biodrową wolu. gdy chce 
7 nici wydostać największy swój przy
smak — szpik. 

Znane są psy z rasy buldogów, które 
gdy pochwycą cokolwiek w swoje kły, 
dostaia 'jakiegoś skurczu szczek i nie mo 
gą potem ich otworzyć. 

Z\ jacy w Stanach Północnych wilk 
leśny ;>osiada również bardzo silne 
SZCzeki, ponieważ zdarzały s:ę wypadki 
że '/worzę to potrafiło jedneni zamknię-

' i r i szczęk odgryźć zupełnie 
rękę człowieka, 

a zanotowano jednak taki w.padek, żc 
rosły wilk leśny jednem zamknięciem 
szczek przegryzł myśliwemu nogę w 
kostce do tego stopnia, że tylc.o na skó
rze zwisała — i jego towarzysz, świa
dek wvpadku. odciął mu ją zwyczajnym 

rtłOżsm kieszonkowym. 
Z nadzwyczajnej siły szczęk znane 

sa także żółwie, szczególniej starsze, 
rosłe okazy Rybacy wydobyli raz w sic 
ci olbrzymiego żółwia, który 

ważył 900 kilo. 
Jak zazwyczaj postępuje się z tcgi» 

rodzaju zdobyczą, wywrócono go na 
grzbiet i przedewszystkiem toporem 
Rdjtrto mu pancerz od spodu, a następnie 
obrano wszystko mięso, które nadawało 
sic do użytku, pozostał tylko pancerz 
grzbietowy i głowa, lak wiadomo żół 
v. io vt tak niezwykle żywotne, że jest 
prawie niemożliwą rzeczą zabić Je na 
wet przez pokrajanie na kawałki. Odcię 
ta zupełnie 

głowa żyje jeszcze 
w ciągu całych godzin. 

Po godzinie do leżącej skorupy tego 
żółwia podszedł pewien młody człowiek 
i chcąc zobaczyć jego głowę, usiłował 
przewrócić skorupę. 

W tej chwili żółw chwycił go szczę- : 

kami za trzy środkowe palce prawej rv i 
ki : 

Olbrzymie cygaro 
Kręciło te 17 par rąk. 

Na jednym z placów publicznych Kon 
stantynopola wystawił turechi monopol 
państwowy okaz cygara, który zachwy 
ca namiętnych palaczy a 

przeraża wrogów tytoniu. 
Jest to cygaro spreparowane z naj 

przedniejszvch gatunków tytoniowych, 
długości około dwudziestu metrów a gru 
bości 79 cm. Przy wyrobie tego cygara 

Haroldek ma sztywna dl 
Kalectwo znanego komika. 

l«4» 102-28 - Arin 
'« - l . l t ' M» «rt«p c, p „ 
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Douglas Fa'rbanks lubi podróżować 
Obecnie znów opuścił Hollywood, aby 
zwiedzić Indje, Chiny i Sjam. 

Warto zaznaczyć, że w tej podróży 
bohaterowi „Złodzieje z Bagdadu" nie 
towarzyszy jego miła żona. Mary Pick 
ford-

* * * pracowało 17 robotników przez dwa ty- J 
i tak je obciął, jakby je kto siekierą j godnie. . M o > e to Jest poza, a może poprostu 

odra hal jednym ciosem. Taka jest reklama tureckiego tytoniu. 1 związane jest ściśle z zawodem: „gwiaz 

Czterodniowy tydzień pracy. 

OJCZYZNA SŁYNNEGO RUNU. 
B ł o g o s ł a w i o n a w y s p a . 

Budowa olbrzymiego kina. 
Istotnie Francja, a nie Ameryka bę

dzie mała największe kino na świecie 
Dawniejszy Hypodrom, a ostatnio t. zw. 
sale (iaiimonta przy placu Clichy w Pa
ryżu, przebudowywane są gruntownie 
przez firmę Gaumont — Franco — Fiim 
Aubert na nowe 

olbrzymie kino. 
Przv budowle tego teatru filmowego pra 
cują co najzdolniejsi inżynierowie, by bu 
dowa wypadła Imponująco, a przede
wszystkiem, by miała jak najlepszą aku
stykę co nie jest rzeczą bynajmniej łat
wą do osiągnięcia w tak wielkiej sa'i. 
Kino -*• olbrzym pomieści 6.000 widzów. 
Widownia będzie miała trzy pietra, a 
każde z nich posiadać będzie 

wspaniała poczekalnie. 
Ołówne wejście będzie mało hall wyso
kości 22 metrów t. J. przeszło trzy pię
tra. Fkran mierzyć będzie 6 (!) metrów 
wysokości i 14 metrów szerokości; 
przystosowany on będzie zarówno do 
blinów niemych jak i dźwiękowych do 
taśmy wąskiej i szerokiej. Na widown' 
beda wygodne fotele. Zwyczajem fran
cuskim wolno będzie palić, wlec sala 
zaopatrzona będzie w giantyczne aks-

kantory, zdolne przepompować całe po
wietrze z tego olbrzyma w ciągu dwóch 
minut. Przed ekarnem wybudowano 
scenę gdvż właściciele nowego kina po
kazywać bedą nietylko najlepsze filmy, 
'ecz również 

najlepsze numery 
•ewtowe w każdym programie. 

Cały Paryż czeka na otwarcie tego 
kolosu, co nastąpi w najbliższych 
dniach. 

W niebywałej obfitości wyrasta na 
Jamajce, na najbardziej żyznej pod. 
zwrotnikowej glebie, złotawożólta trzej 
na cukrowa, z której w niezliczonych 
dystylarnjach, znajdujących się na wy
sp je, wyrabiają słynny rum — Jamajca. 

Na wysokich drzewach dojrzewa so. 
czysty i smaczny owoc pawpaw, bardzjej 
smaczny \ aromatyczny od wszystkich 
owoców ciepłych krajów. Z równą jed
nak żywotnością rozrasta sję tutaj tu
bylcze „obeah", zakorzeniony zabobon 1 
w;ara we wszystko nadprzyrodzone. Po. 
mjmo to ludzje żyjący na tej cudownej 
wyspie, należą do bardzo szczęśliwych 
i byłoby wjelką trudnością wytłumaczyć 
im, że gdzjeindzjej na św;ecje jest wię
cej dnj roboczych w tygodniu 

ponad cztery, 
które tutaj znają. 

Odkrywca „nowego świata" nazwał 
Jamajce „królową wysp Antybskjch 
gdy zwjedzjł ją po raz pierwszy dn. 8 
maja 1491 r. Tubylcy nazywali swoją 
rajską wyspę Xaymaca, t. j . wyspa wio
sny. W końcu nazwę tę przekształcono 
na dzisiejszą — Jamajca. 

Powierzchnia wyspy wynosi 4207 mjl 
kwadratowych (długość 144 mil na 50 
szerokości). Na tym obszarze rozwjja 
się najobfitsza roślinność stref pod. 
zwrotnikowych, ale | umiarkowanych, w 
nieskończonych odmianach. 

Urzędowego objęcia wyspy w posia
danie dokonał w r. 1509 don Juan 
d'Esqujval | założył późniejszą jej sto. 
Ijcę Santiago de la Vega, zwaną także 
„Spanjsh Town" (dosł. hiszpańskie mia
sto), oraz fort Augustynę dla ochrony 

przed rozbójn]kam| morskimi. 
Ludność pierwotną, t. zw. Arawa. 

ków, Hiszpanie przemocą bralj w niewo
lę ] wysyłali do Brazyljj; to też wyginę
ła niemal zupełnie, a njeljczne pozostałe 
rodzjny asymilowały się całkowicie z 
Murzynami. 

Bogata wyspa wkrótce zwróciła uwa
gę Anglków; w roku 1576 Sir Anthony 
Shjrley zablokował ufortyfikowany port 
wyspy | zniszczył pożarem „Spanjsh 
Town", które jednak odbudowano | któ
re do roku 1872 pozostało głównem mja 
etem wyspy, ale w następstwie ustąpjć 
musjało pierwszeństwa miastu Kingston. 
W roku 1635 zajął wyspę pułkownjk 
Jackson, lecz ustąpić musiał przewadze 
hiszpańskiej. Wreszcje w roku 1658 
piękna wyspa ostatecznie weszła w po
siadanie Anglików. 

Jeszcze w 16, 17 i 18.em stuleciu Ja
majca była 

schron|sk;em korsarzy, 
ukrywających sję wśród błotnistych la. 
sów wyspy, gdzie prowadzić moglj bez
troskie życie i korzystać z bogatych 
swych łupów. 

Njgdzje spotkać nje można tak bujnej 
i pięknej roślnnoścj, jak na Jamajce: 
drzewa mangowe j chlebowe, krzewy 
tamarindowe, lasy drzew cytrynowych i 
pomarańczowych, plantacje trzciny cu
krowej, kukurydzy pjmentonu (od. 

miana drzew mirtowych). 
Pracą w polu zajmują sję 

przeważnie kobjety. 
Mężczyźni przyglądają jej się tylko, pa
ląc „cjgarillo". Od czasu do czasu popi
jają łyk wybornego krajowego rumu, 
niekiedy na chwilę pomogają żonom 
i wracają 

do słodkiej bezczynności. 
Taka jest praca męska na tej błogosła
wionej wyspie w ciągu czterech ustano
wionych dni roboczych w tygodniu. 

O ile roślinność Jamaicj jest bogata, 
o tyle skąpo przedstawja się świat zwje 
rzęcy. W obfitości spotyka s[ę tylko 
żółwie j kraby morskie. Tubylcy trudnią 
się połowem skorupiaków. Niektóre żół 
w;e ważą 

do 300 zgórą funtów. 
Europejczycy — z wyjątkiem Angli

ków — rzadko zwiedzają Jamajce. Ame 
rykanje wolą pobyt na Bermudach, acz 
kolwjek kljmat Jamajcj jest znacznie lep
szy pod względem zdrowotnym. 

A'ines Esterhazy i Iwan Petrow c 

których podziwialiśmy ostatnio w filmie dźwiękowym p. t. „Noc U jojeń' 

dy" muszą dookoła swej oso*J 
nieustannie zainteresowanie. 

Do osiągnięcia tego celtti 
tylko rozwody, małżeństw* 
i „drobne ekstrawagancje' 

Oto np. Charles F 

ł» d< 
cm 
ie 

- -inoil 

irrell k C * ? a* rMiMoa 41 
psa za... 2,000 dolarów. 

* * * 
Ciekawą ankietę o r M 

„Daily Mirror" w związku* 
procesem Klary Bow. 

Jak wiadomo rudowłosa*, 
wygrała proces, 

czy wróci jednak do pracy* 
niewiadomo. 

Wobec tego .Daily Mirro 
cza 50 dolarów za najtrafow 
wiedź na pytanie: 

„Co powinna obecnie l| 
Bow i co będzie robiła?" . ^ 

W ten sposób społeczensjj 
kańskie — czytamy w P roS>M] 
ty — ma możność zająć sie "JJ^yjn 
sem swej, nieco zdyskredyt™ 
bienicy. 

• * 
Kto nie zna Harolda UOf 

wiście t y l k o L e k r a n u . I dla** 
nikt nie zauważył, że bohatę/' 
i wspó'rcalizator komedji Ą 
wszystkiem" ma.-. 

sztywna dtołł 
u prawej ręki. 

Tem sie tłumaczy, że W* 
ności wykonywuje lewa r (JM 

Rzecz jasna, Harold Lkff 
nie maskuje swoje kolcct 
to zauważyć. Ale teraz, Wl 
my o tem, zwróćmy sp 
i podziwiajmy zręczność i 
go artysty. 

larówoo użyt] 
** 'Makia 

F i l m 

na usługach koiep 
foauczanie praco* 

W Niemczech czynione 
nia nad zagadnieniem zast 
mów fachowych przy n*^ 
jowców. L 

Zdaniem Technicznej W 
czech, należy rozróżnić CM 
re pozwalają 

na dłuższą obserwa*} 
I zastanowienie, np. PRA 2̂ 
przejazdowego, towarowej* 
oraz czynności, gdzie obser* 
niezmiernie krótko, a w y n ' * ^ 
cznej decyzji, np. u masffP' 
wozowego, ustawiacza, 

, . 1 
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Dodatnie rezultaty mieszania ras. 
W dzisiejszych czasach, kiedy malżeń-iwo hiszpańską, hrabia Cudenhove-Calergi 
a, t- zw. mieszane są na porządku dzień [jest mieszańcem międzynarodowym: w ży 
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Atrakcja towarzyska w Berlinie. 
Ostatnio wprowadził się bardzo w 

berlińskim towarzystwie . bar-dancir.g". 
na którym parom • tanecznym przy 
dźwiękach jazzu podają wyfraczeni kel
nerzy nie szampan, czy coktaile. lec? 
misternie przyprawione, o rozmaitych 
smakach i zapachach herbaty. Cechą 
takie? prawdziwej już i autentycznej ,.thc 
dansant" jest n :e tyle zwyczaj 'sie konie
czność sprawiająca że co chwila dan-
ser lub danserka. przeprosiwszy swego 
partnera, biegnie do pewnych zresztą 
Mcznvch i wzorowo 

urządzonych apartamentów, 
przynależnych do baru: wszystkie te bo 
wiem łn rbaty, zawierają stosownie do 

życzenia słabsze, lub silniejsze domiesz
ki, przyśpieszające — trawienie! Zda
niem Berlińczyków. jest to idealnie mi
ły sposób tracenia na wadze i odbywa
nia kuracji odchudzającej, najpełniejsze 
..utile cum dulce", bo jazz. tango i przy
śpieszone trawienie razem! 

Skoro ostatecznie Remarque w swem 
słynnem ..Na Zachodzie bez zmian" z 
objawów żołądkowych pod wpływem 
strachu zdołał zrobić tragedię żołnierza 
na froncie, nic dziwnego, że inny prak
tyczny Berlińczyk te same ..skutki" 
wprowadził w świat, jako popłatną I 
wziętą atrakcję towarzyską 1 dancingo
wą. 

Redaktor naczelny: Franciszek Prob st. 

stwa, 
nym, coraz bardziej interesują się szerokfe 
sfery zagadnieniem ras i związanych z nie 
mi zdolności. W jaki sposób jest połączone 
przyrodzone uzdolnienie z rasą, jak dalece 
osobniki tej lub innej rasy wykazują te lub 
inne uzdolnienia — ta kwestja jest dotych 
czas jeszcze 

niedostatecznie wyjaśniona. 
Trzeba zauważyć, że badania tego rodzaju 
są niezwykle utrudnione — nie sposób bo 
wiem dokonywać z ludźmi eksperymentów 
przez krzyżowanie, jak to ma miejsce ze 
zwierzętami. Jedno jednak zdaje się nie ule 
gać kwestji — to zjawisko, że mieszanie 
ras daje 

rezultaty dodatnie, 
tj. że potomkowie skrzyżowani ras są 
przeważnie nieprzeciętnie uzdolnieni. 

Świadczą o tem liczne spostrzeżenia, 
jakie nasuwa życie codzienne. — Bardzo 
wiele osób wybitnych — to mieszańcy. 
Babka Aleksandra Dumasa była murzynką, 
dziadek Puszkina był również murzynem, 
dziadek Edisona był aztekiem. matka obu 
znakomitych pisarzy niemieckich — Hen
ryka i Tomasza Manna jest kreolką. Bar
dzo cenną jest domieszka krwi francuskiej 
u Niemców: znakomici poeci, jak Fontanc 
i Chamisy byli potomkami francuskich Tu 
^ennotów, matki Helmholtza 1 Humboldta 
dwóch potęg w świecie naukowym, były 
Francuzkami. Również i krew słowiańska 

zmieszana z n:em''ecką, 
daje w rezultacie ludzi zdolnych i nieorze 
cietnych. Nitsche jest z pochodzenia Pola
kiem. Luther wywodzi sie °d Słowan. mat 
ka Fryderyka Schillera była Polką z Górne 
go Sbska i nazywała sie Kotwicówna. 

Pirandelli jest synem Greka i Sycylijki, 
król walca Jan Strauss miał krew częścio-

zy 
łach jego płynie krew grecka, słowiańska 
i... japońska. 

Mieszanie ras stwarza bądź połączenie 
cech dodatnich ,bądź ich spotęgowanie, czc 
sto wreszcie powoduje skomplikowane ne
utralności „mieszańców". 

Osobniki pochodzące ze skrzyżowania 
ras, to ludzie przeważnie wysoce uzdol
nieni. 

Przy nauczaniu pierwszej 
czyć powinny zwykłe Pr ,3 
drugim wypadku konieczne™ 
taśmy fillmowej. 

Taśma może 
większą szybkość 
uczącego się 
wacji. 

Wypowiadając się za f ^ 4 ? y - Stwierc 
doskonałym środkiem p<?U*«" 

być pus«c«JJfc bu/e'ow 
cią, aby PrM?*iś | 0 j f . l° 

do coraz szy™i 

ego. 
ej Sen 

tal7yrn zo 

V i l H a r s k i ° 

przy nauczaniu kolejarzy. W 
czyć. że konieczność wyświ 
kich filmów, poniżej pół go**2* 

Jest nieodzowna. f ^ J ^ ą d o m a g 
ii7<;7vHi fMiiiacłl , I * . °W Przy dłuższych fflmacn 

zmęczenie pamięci, dlatego ^ 
fMm kolejowy winien byc JJ 
do przedstawienia ściśle ' 
służbowych czynności. 

Film może być powta 
krotnie, aby wbił się n 3 ' , ^ 
mięć pracowników kolejowi ^ 
zaznaczyć, że użycie f i l f ^ J j ! 
do kształcenia personelu 1 

tw>era nowe. niewyzyskane' 
zonty i może stać s;e notcz^ j 
w udoskonaleniu kolejnict^91 
świecie. 

zap 

Samobójstwo milionera. > 

Z P O W O D U — N Ę D f c ] t e 
Sfera miljonerów amerykańbkich poru |bie życie. Kochając nadzwy^ j ^Bc 
„ , ,ncłoio ł —- " nę, składającą s?' z żony i " jt 

nie mógł pogodzić sie z iny*-™' 1 
śmierci pozostaną j«, 

bez środków do ży<^ 

szona została tragedją, jaka rozebrała się 
w Ohio w rodzinie znanego milionera, prze 
mysłowca budowlanego, Artura Parkera 

Stosunki materjalne Parkera od pew
nego czasu pozostawiały wiele do życzę 
nia. Wieszcfe nrljoner pociągnięty został 
do odpowiedzialności sądowi*] za 

nadużycia nienieżne. 
To wszystko tak zmejhcCito go do dalszej 
walki z losem, żejj postanowił odebrać so-

Postanowił więc pozbawić VI 
całą rodzinę. 

Zamiar swój wykonał p o 
silnej trucizny do zupy, pr?VI 
obiad. Po spożyciu zupy cała1 

ra zmarła wśród strasznych 11 

produkc) 
napo ów m łosnych. 

Policja wiedeńska wykryła niezwykły | które rzekomo odziedziczyły 
instytut, prowadzony przez 23-letnią piękną Ipo swoich prababkach 
i młodą kobietę p. Wollert, rodem z pusz
ty węgierskiej. 

Czarnooka Węgierka sporządzała maso 
wo napoje miłosne 
i sprzedawała je różnym kobietom, każąc 
sobie płacić za ne spore sumy sięgające 
niejednokrotnie 3 tysięcy szylingów. 

Miłosne napoje sporządzały dwfe star-
wiedźmy cygańskie, 

°P0cS|'iOn«W Zł, 
c i e n i a , 

* dział 

M t2

r

5
 lutego. 

0 k r es trzeć 

Klientela pani Wollert skła^ 

Odbito na własnej maszynie rotacyjni] 
W Łodzi orzy uJicy Zawadzkiej Nr, i , 

biet , 
różnego stanu i wi**^ 

Szukały bowiem u niej pom 0; 
biedne służące, jak i bogatei 
damy. _ 

I wszystkie kobiety twier 
że lubczyki były bardzo sku*e j 
czyźni nie mogli się oprzeć i c Jj 
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